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Handel z Rosję jest dla Angljt cez znaczenia. *
Londyn. ( A W.) Goddes, prezydent angielskiego 

cwiązku przemysłowców, wyglosćł młpką mowę na 
•ogólnem zebraniu przemysłowców angie1->-kich.;, p/Uby­
łem z okazji rooapjsania now wtfh wyiborów. Sir God­
des poświęcił cale swe przemówienie krytyce trakta­
tu aingielsko-soiw ieckiego.

Traktat ten jest we wi-z\>tfcieh swych postanowic- 
iiiaicfl najzupełniej bezcelowy.

Nie można zrozumieć, dlaczego obyw aieł angiel­
ska plącący nodatki, ma dawać pieniądze tym, 
którzy 1 unią najuroęewgtsize nawet zabezpiecze­

nia.
Angielski 1 apitai winien być skierowany do kolonji 
i  na rzecz rozwoju handlu angielskiego, lecz nie dla

popierania dłużnika, niezasługu iącego na zaufani i.
Ludzie ni cła chowi mają fałszywe wyobrażenie o 

handlu nngie];slko4S0Kviec‘.kiim. Handel ten stanowił 
przed wojną tylko 3 proc. bilansu handlowego An­
glii i nie imteży j>rzytc,m zaipomiińkć. w tych trzech 
procentach największa część towarów wywożono do 
związku sowietów. .Jest- rzeszą conajnwiiej śmieszną 
pi-zyipubwzać. że trak,tut i  sowietami wpłynĄć młfSfe 
na zimuiejsizcuic się bczrdbbsin. Podobne eksperymen­
ty polityki angielskiej kompromitują ją tylko.

Kryz\%; rządo w y  w płyn ie  ujenniie  aut s te ru n k i  h a n ­
dlow o a.ngiełlfko-nieinieokię. i g d y ż  F ra n c ja  sk o rz y ­
s t a  ze spoi-clhności i zaw rze  k o rz y s tn ie j s z y  dla łebio 
u k ł a d  l iamilow y.

Z Mińska donoszą do Warszaiwy o niezwykle oży­
wionym ruchu p>wstańczym na Białorusi sowieckiej.
Na- czele tęgo, rmehu sto,ją by.li, oficerowie armji ro­
syjskiej, którzy występują po I pseudonimami Borsuk 
i Oberon. Przed kijku dniami oddział Bor Mika sto­
czył zaciętą walkę w powieijo D.n,ch.owi-zczyń[ kim 
■z,oddziałem milicji sewiwkicij- przyezem nu obu s.tn> 
nacli byli liczni zabici, i ranni. L powodu whdkiej 
przewagi oddziału milicji sowieckiej, oddział Borsu­
ka został rozbity, natomiast oddział Oberona zajął 
u eś Ordynki, w powiecie Demiiidpwi.-kini. Ludność 
miej-co \\ a podrażniona rekwizycjami ziboża na rzecz 
głodujących guberujii Centralnej Rosji sprzyja po- 
v staniu i zgłasza się licznie do ich szeregów. /  \jjitihi

wisi młodzież, która miała obucuie stawić sio do po­
boru. majtka 'do •partyzantów. Rząd centralny Bialo- 
rmsii sowieckiej objawia żywe zaniepokojenie.

Z Wilna. donoszą, że na kierownika czereiziwyczajki 
w Smoleńsku wyznaczony izoistal Filipop, znany okru­
tni1!.., który -w Jatach 1911) i .1950 d il sio jfcjjkać jako 
nieubłagany twiowierew*- Posyłał on dziesiątki i aetki 
ludzi na roesjtiizełanie. Ze ;w;-/,yóik.:ch stron 
isanoleńskiej nadchodzą wiadomości, że chłopi zako­
pują zboże w ziemi', a

powstanie zaczyna ogarniać inne gubernie.
Wypadki mordowania urzędników sowieckich i na­

padów na oddziały czerwone zdarzają się coraz czę­
ściej.

 o o o

Tbrofenja sowietów na morzu Bałyckiem.
Berlin. (AW.) Donoszą- tu ■z Moskwy, iż komisa- 

rjat marynarki postanowił wszystkie okręty dawne­
go typu przesunąć z Bałtyku na Daleki Wschód.

Chodzi tu o grupę 2ó okrętów wojennych, łóomi- 
sairjat postanowił wprowadzić do zatoki fińskiej naj­
nowsze jednostki bojowe i zbudować tam szereg for- 
tyfrkacyj celem stworzeniu bazy operacyjnej dla ło­
dzi podwodnych.

MANEWRY FLOTY CZERWONEJ.
Tallin. (AY.’.) D/denniki estońskie donoszą: Jesien­

ne miam&n ry floty czerwonej zakrojone są na większą 
skalę niż dotycnezasowe ćwiczenia.

■Finta bałtycka Rosji podzielona zesrała na dwie 
grupy, z których jedna atakować będzie wybrzeża 
Zatoki Piósk-iej, przydżbui usilonrać będzie wysadzić 
desant, podcza,. "£$ly 2-ga grupa podjęła się obrony 
wybrzeży. <W manewrach tych w; uua udział dygni­
tarze:: wojskowi i cywilni.

Przesilenie gabinetowe w Jugosławji
Biołogrod. l i  bm. Misję utworzenia. giaiWafcetu otrzy- 

M  najprawdopodobniej Jowamtowicz. Sądzą. że Jo-
wamtoiwiioz będzie dążył do natychmiastowego rozwią­
zania skupowy my i rozpisania nowych wy berów.

Wahadeł zamierzała zfednocztf w szysflidi 
Arabów eia wspMnego zaatakowania Palestyny

Londyn. (PAT.) 17 hm. Jak (tonosz'ą z Ka iro ogło­
szony tam z-oBtał kum-miłkat, w którym między ir- 
liemi jest powii-edzdano, żc iest handzo mało prawdo- 
podubnem, aby Wafcabici zaatakowali tery tor jum 
'Egiptu, natoiinla-t jest możliwe, żo.przyszłą o,ni emii-

Polityka nawegu gabinetu greckiego
Ateny. n ,AT.) Na ' zyfomiid/.ćlDu_ naj-odo-w-i ni tńl- 

czytał wr/.cra | po.^oluduhi pirczęs' ministrów Michało-

sarjuf.ŁÓiw na półwysep synajski w celu skłonienia 
tamtejszych szczepów arabskich do przyłączenia się 
dó airmS sułtana ben Saula dla wspólnego zatako- 
wania Palestyny. Rząd Egiptu glpsi komunikat — 
zachowa jak najściślejszą neutralność.

popiulos ogiwla-dbżfiiif raądu. gloanjico..- i»z głów ną tro­
ską i ządu będzie przeprowadzenie ustawy konstytu- 
tucj jnej pierwiSizej Republiki heleńskiej.

W ra’vh‘ lityk'  /.aerrniTi'rz.hi‘j nś-w ;a lezyl ine-

zec n»:nistrów, że w programie rzątlu dawniujsacipir 
nie zajdą ża #ne zmisuiy. Graoja życzy sobie sz tw -  
rze piokojti i wypełni wszystkie układy międzynaro­
dowe, żąda jedmaik tego samego od innych pańrfcw. 
Grecja, pragnie zacieśnić stosunki z królestwem SHS. 
oraz z wH-zys-fkiimii innemi państwami.

Gen. Primo de Rivera
generalnym  kom isarzem  Harokka

Madryt. PAT.) Król przyjął dymisję wy-okiągo 
kfoSVićsa,rza w .Marókku generała A-i^uiru i zamianował 
generała Primo de Rivera generalnym komisarzem 
i komendantem Marokka. Generał Prinno (te Ricera. 
poizostnjr1 rówiMic/.cśbte- na stanowisku pfczydemLi 
Dyrekńorjatn.

T rz y  mocarstwa pretendują
do toysny Wransla.

Londyn. AAkj Kapitan okrętu amerykańskiego 
Herman na wy.-ipio Herald w poibliżu wy»p Wranghi 
zatknął flagę Stanów Zjednoczonych.

Obok flagi •angielskiej i sowieckiej powiewa tam 
obecnie trzecia flaga Stanó w Zjednoczonj eh.

N a s t i i  t u  m\M\m u  Mi
Londyn, iAW.i Książę Walji bawiący w Ameryce 

udał się do Detroit w  odwiedźmy do Henryka Forda.
JAybyt w Detroit k ią.żę wy,kio^zysri w celu zaznajo­
mienia się z fabrykami Forda i z trybem pracy. 
Pi.eru.-zego dirra po przybyciu na inic>ec książę Wa­
lji w ubraniu robotniczem stanął przy warsztacie.

Wnjna domowa w Chinach
przybiera coraz pomyślniejszy obrót dla rzą­

du pekińskiego
KLĘSKA TSANG TSO LINA.

Rekin. (PATA 17 bm. Woj-ka T-any T jo  Lina zo- 
tały odizneoiie pinza- wielki muf rhiński.

ZWYCIĘSKA LTiKWIDACJA WALK POD 
SZANGHAJEM.

Londyn, dlAAT.y.Biuro Reutera donosi z Szanghaju. 
żv walki p i-1 Szanghajem ' zostały jttó jak się zdaje 

óałkowiuie zakończane. I.rszne oddziały wój-sk. 1 tó- ’ 
re brały udział w walkach >ą już obecnie wysyłane 
do niiejj-c ęrrzyna-Jeżnóśęi.

Do miasta przybył także marszałek Czi Fien Yuang, 
aby dotf rcwadzrć do uspokojenia.

'S tra ż  dla ochrony dzhdniry^bu.roipejskiej będzie na- 
dirt ulrzymaara. •

Szkody urząd^cne pizez ostatnia wojnę domową 
wynoszą około śto miljonów dolorow. OJbt.dowanie 
kolei Szanghaj—Hang—Gzau potrwa trzy miesiące.

tępi
z n a ra  jeszcze p rzed  w o jn ą - 

ze  swej sku teczności i. nag rodzona wielki m m e­
dalem  złotym  na wj sław ie w W iedniu

Pasta A. 3a!eułcikieso
w  M a w i e  r ł r > : s i y i e c h i 2 ś

U w a g a :  N i e s z k o d l i w a  d la  z w ie r z ą t  d o m o w y c h  i Dtactwa.  
Z a m ó w i e n i a  w y s y ł a  s i ę  p o c z t ą  z a  z a l i c z e n i e m .  
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych
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P. P. Kom lsentów prosim y o natychm iastowe w yrów nanie zaległości 
za miesiąc w rzesień w  przeciw nym  razie  w strzym a m y w ysyłk ę  Pi­
sma, rów n ież prosim y o niezbedne podawanie adresów na zwrotach.

P o w s t a n i e w H a a f a i i e  p rz e c iw  M - S e w i
Sun-iat-Sen jest jak wiadomo przyjacielem 

Sowietów.
Londyn. (PAT.) 17 biu. Wedle <v#d.(flho&ti z Kan­

tonu w;»l'l«| ulitzme między konpiwew oe-hotn-itazym 
Borgiamiizawany»n prżęz zamożniejszą luduośója woj­
akami w Sun Yat Sena trwają już od dwóch dni. 

S traż obyw atelska wzniosła ba.ryka ty.
YY w.:ii4e walk na wielu punktach miasta wybuchł 

pożar, który spowodował szkody obliczanie na 1 i je­
dna czwarta miiljona funtów. Sun Y at isem t wiem Iz'..

. że udało mu s ię  usunąć z miaNta w szystk ie  nieregu­
larne fotm acje wojwkowd.

Nadzieje Sun Jat-Sena na Sowiety.
Moskwa. (AW.) Podpór,tu Banuba w pobliżu Kanto-f 

nu przybył okręt sowiecki „Woro.w-lUj11. Załoga, zo­
stała. uroezyścię przyjęta- .przez mtejishowe władizo 
chińskie. Sami .Yat, jSeuj, prizesłał zalo.lze».telegram po­
witalny. w którym jzazmae7.a. iż przybycie okrętu uwa 
ża za dowód przyjaźni istniejącej między Chiinamii 
a Związkiem Sowieckim, które nędą wspólnie praco­
wać nad zrównaniem ws-zysitkich narodów i ras.

2 i w  m  wmm
Aresztowania wśród warszawskich bankierów

Wielka .-rn-a-eję w WKr-./.awie a szczegcilnie w ko­
łach bankowych wzbu lzdy aresztowania ostatnio do­
konane w związku z fałszywemi akcjami Staracho- 
wieckimi. Aresztowano mianowicie znanych bankie- 
tów Kornigotda i Wachlera, których współudział w a-

ęki-portyza. .-ful-'zerwanych akcyj sowierdziłif.; że wła 
śniwąw danym wypa iku nie mamy f!o czynienia z  fal-' 
•syf:kafanii. Akcje bowiem wydrukowano z oryginal­
nych -kra Izionj cli ki:-z. Dotycltcza - do dyspozycji 
Organów śledczych znajduje śjejipomtJ 100 t-ys. sfał-

ferze okazał się w toku dochodzeń. Równocześnie l ii.zowany.di w -ton .-yofóib akcyj.

MINISTER SIKORSKI W PARYŻU.
Paryż. (PAT). Móniwtor .spraw iw.ojcik.otwycb Sikorski 

w ffSMSeipti pff,cerów MKlShW T lilg  Wito isłożył wizytę 
marszałkowi Fochowi, z którym'Jiluanzy czas roz.,ma­
wiał. Następni.e imnaśtar .Sikorski ałożył w.iizyitę woj- 
Kkoiwemu "'ubeniiatorowYi iParyża g-eiifćrałoiwi Gourand 
i  minii-.tr.oiwi .marymainki Dumesnilowi.

Po tych wiizytateh mlniL-ter 'SOBotŚII udał sfę dio gene­
rała N.olleta który izupnoisiiil mhi.iisitiia ma. śnią. tanie. 
W .śiniaidwiuiiu teini oprócz min.iis.tra Sikoir-kiięgo. wzięli 
udlziaił ®e iTtr.oiny ipoitefcmj poseł Chłapowski, piilfcow.nł- 
by Żymirski, Kutrzeba i Kuk owaki, ąttaiclię. iwoiji.-kowy 
pułk. Kleberg oraiz ad juntami miiniiisitra kaipdtain Dygat. 
Ze Ktrocty fnainciusklej byli oprócz goirBrauS NoifeSf 
marszałek Foch, minAter mairynairkiJ podi-.efcre.tair.z sta­
nu urn tpraiw aerom antyki Lana iii Eygau, .generał Pia- 
genau, zastępca. szefa isiataihu gonoFailneg.0, generał! 
Vidałon, nzef gaibimeihu m.lifWKirą iwojjmy, Valetta, .szef 
gabinetu cywilnego niliuiistira iWoijuy^gcneirail Dupont, 
szef firancusikilej .misji (w ^ k w e j  — w Poikace, pułkom - 
uLcy siztaibu uprali: lego Le&ia ii Founuder.

We czwartek. 16 b. m., gen. iSiikioinsiki bv.ł ipnzyjęty 
w tiOwanzyMttwie poda, poM/łegio, Clikiipoiw-kiego., na 
audjencji u prezydenta republiki Doumergu e. Naistęp- 
ulB udał si|ę niiniiiteir ma Quiai drGnsay, gdzie został 
miaitychmiaisit iprzyjęty ipnzoz prozy denita. iminifetrów Her 
riota.

Rozmowy z prezydentem republiki i prezydentem 
ministrów były długie |  dotyczyły wszystkich zagad­
nień aktualnych, dla załatwienia których generał Si­
korski wyjechał do Paryża. Generał Sikorski weźmie 
«d;ziM iw 'pogrzebie Anatola iFraincefa.. .

POSEŁ BATOR.
Warszawa (AW.) „Kurjer Polski11 podaje, że wia­

domość o wsią-pieniu posła Batora do klubu Chr.ze- 
iścijcUisko-naroi.lowego okazała się nieścisłą. Bator 
bowiem wstąpi dc Związku Ludowo- Narodowego

Powstanie w  Groził.
Paryż. (PAT.) „Chicago T.niibuine11 donosi z Kom- 

oitantynopala, tże powistańcy gmiziii>soy znLsizczyli sze­
reg rafinerji w okioilicach Baku.

K n rz y s  g a l i i n e i w y  w  S zw ec ji
wynikł na tle kwestji rozbrojenia.

Szitokihuim. (PAT.) 17 ibm. W yjaśirując powody 
Uisląipienia giaibinetu Tiryiggera kom unikat oficjalny 
podaje następujące szczegóły. Prem jer Trygger wyra­
ził się, ee 'woibe<c "wypadkóvi', któfei zas-zly i postano­
wień doitycząicych się ohromy narodowej, można spo­
dziewać się, że bejpieczeństm o kraju będzie zaguoiżw- 
not Prem jer wyraża, zdanie, że przed rozwiązaniem 
tak v aż ■ego problemu jak rozbrojenie należałoby 
zaczekać na rezaltanj konferencji rozbrojeniowej, 
która jted zapowiedriana na wiosnę. Po przeprow a­
dzeniu jednak konferencji z większością leaderów

•part ji i di tycznych premjer przekonał <ię, że więk­
szość z pomiędzy nich powzięła decyzję załatwienia 
sprawy powyższej podczas przyszłego posiedzenia 
Paigsdagu. Po ućbycm tych narad prem jer wraz z g a j  
biiue-tcm po,lał Bęjcro dymio.ji:. Król odbył konferen­
cję 'z leaderem .-ocjalik-mckiaitów Brant.i.ng.e.m, jak 
również z admiialom Llndemanem przi-AsłJ.w'-ciielcm 
ko -noTwart-JitÓ-w. 'Lefgrehem iprzcdiitaiwicielem libera­
łów i Ekramem przed-law icielcm radykałów.

Przed wyborami w Angiji.
Częściowe porozumienie konisenwiaity stów i liberałów.

Londyn. (T ;'. wł.). W chwili obecnej można przy­
jąć, że do porozumienia mięidizy konserw a.tyistaim;i: a 
libeiralaini doszło w  60 okręgach wyborczych.
\Y /wiązku z jrowyż-zem należy zaznaczyć, że pod­
czas * ói-taiM ii cli wyborów Laibour Party trzy.-kała 70 
maiudatów jedynie dzięki w.zipros.jąui.iu gdoisów part-ji 
k Oli se i ̂ ya-t y wnej.

jSliOi-ttnki między kor-erwatystami a, liberałami wy­
raźnie się zacieśniły. Dzięki wyoofaniu kandydata 
■kouiserwalywncgó w okręgu Pai-ieg. szanse Asąuiitha 
iwizrosły, co znacznie poduLoslo temperaturę uczuć 
liberałów względem konisetnwaitystdft.

Jednak potozunnenie koneenwaty.sttów z liiiyTala.mi 
nie idzi.e pioza ramy akcji wyborczej- Bliższemu kon­
taktowi są pi zeciiwni konseUwartyści. Wśród tych o- 
ijtatuich wzrosło poczucie własnj oh sił. Początkowo 
Istniał u nich zamiar wywinięcia na czoło Chamber­
laina, jako Ibardlźiej umia-rkowanójęio. Ale pomysł ten 
■nie znalaizł uzuania. u większości .ytronmi-eltw. Mógiłby 
on znów się w jłonić. gdyby koniserwatjiści wraz z li­
berałami prawćcowj nri ChuncihTa nie uzyskali ałfgo- 
:lutuif-j więkiszoiści, której siięyspodzieiwają.

« t y p d m a
Ligi Obr. Pow. Państwa.

Krakóiw, 17 paalizfeiiaiiika.
VV«zora>j ailibyto .silę w wbja«vt kraik, ipodi przeiw. iwioj. Ko- 

wailiikoiwskieg.o poisiedizenie iwoijeiw. Komiłetiu Ligi; Obr. 
Po.w. .Państiwa iw .sipra.wie T.ygodm.in p.noipagainidioiwogo. Po 
przedstaiwiiieiimu îtiycliczaksoiwyicłi praic. tKiOimiineitiu (L pnogra- 
mu Tygodnia r/aziniaic.zyl imiż. Kinól .że ipneizes SHBiw. Krzyża 
p. (jrreger iui(ll7Jelił-inia dizi,eń.:25 ;b. m. eaKiw '■-ttiair.j'in Tea^ze 
.11M dancing na nzeic.z LigiT Kiina Ikiiiaikióiwis.k£ie. >>ifii0 nawały 
znaczny ryczałt aa. -cele Ligii iz ipuzeidisitiaiwiieii w c-iągiu Ty 
goidinja.'proipaig,ain>diciwe,g;o. Toiwianzysitlwo ouia toiryjnie (pod kio 
roiwnictiweim dyr. Wairańsikiieigo .bierze, odiziiiał rw unoicizysitinim 
.nabożeństwie na (Wawelu 'w .dlniiu 1,9 b. mi. s> gotdz. 9-tej 
•wyznaiaziaijąc ósemkę .sieniową dio śpiewni ijiodicizias misizy św. 
OdśpŁeiw.ana będizł.e insza św, MomiuiPBki.

Aintyścii teatrów kraikawisikiieh isaimioirzaitiniie aaiofsiainiiwali 
swą współpracę jKinnitetowi, miiządiziając Iw ciiągn tygodnia 
szereg aitraikie.jii, nniiainiowiiciiie iwe śnemłę i22 lotne kabarety 
po .w.s.7,ystikiieh pdenwssoręrtnjwh katwńaMffn i resta-ura • 
cja.ch bez lepłaica.niia iw,stępów,. Nadto w piątel SA !i. m. 
ioidibędizie isię loibfiitiująoe w uitmalkcje pnzecłisitiaiwiiieniie w cea- 
trze .im, Stowiackiego, ippłącoomie a ikabanetem ii t-ańcama.

We wtorek 31 wfe rvis(7,ystkicili teafmaieih odlbętllą się nno- 
Ci7.yste iprzedisitiaiwienia. iW teatrze aim. iStona.ckiieiglO' będżie 
w.ygtoiszon© słowo wstępne., ińpodizileiwnić się .niakży, ze w 
itym dniu ipubiiiczmioiść thanmiie pospieszy do teatrów.

N a zakońezeniii T ygodnia .w sobotę 26 aJbąd&ie się Jiam- 
eii.ig w TeaTrze.

■Bainba-kain I  pow;oi:liu iwystaiwy lotndcizej będzie oświetlo­
ny .rzęsiście eleikt.ryczmiością, oświetleiite urząd.7.a elektrow 
nia mijska -wraz -z K om itetem . Poil'c.z;vs w ystaw y emlftieB- 
aii.e w  g5xt;';..,ff'li wi:e:c.7J0inn;ycli bę liz.iie dji>rz>gr\nv;iić niu- 
/.yka.

Ko.inTęterCŁJjiiie.Ui PP. Kopcom , kaiwóaonóoni i iiest.aora- 
cjom bfeSkl, k tó ry ch  puibliic/.nioiść przy »oufcupacli wiumi 
żądać! I

W uraczy Stern nazożeństiwiie ,L poehodrzie .\u.,diniu .19 wez­
mą nilzrat .cechy * e  .S7.t.a.iiidiainainu,

'V p ią tek  24 nclbędą ejri jpreilekcje ólbit.iifliłtiwiie i zada- 
niiaoli joit.niictiwia w OiOz.etum t wtaM moeprzemy,słowem oraz 
we .ws.zy.sfkioh iszkołach średiniileh .k.raikion-sikkli.

Kółko l'Yn;ici7.e7'UC.7niióiw w,vź«aeij sako ły  przemy.słowej 
w K rakow ie Biertte baniiźio c.zyininy udiziial praicaich .Komi­
te tu . dtóęki cz.eimu K om itet ten  liintenzyiwii.iej ni (że. prawa, 
dizię «wą akcTQ.‘

Od czw artku 23 b. an. roapoicr/.iiiie '.'siędiprzpda.ż bilet-ow 
.na lojteąję fantow ą, na kt.róą ezeirąg .kopęóiw, oliia.rowal 
'/..na.eJną iilośB 'cciiny.ch fantów  jak  m aŁuw kl, k ilka rewe- 
•rów, m aszynę do*-szycia, serwiis i t .lp . F an ty  te  będą ,wy- 
sitiaiwiione w  wklępiie .p. Riajmki, P.P. Kupcy, k tó rzy  .dotąd 
fantów  n ie  ofiarow ali eoedwą je iw iimię iilrcijioisloścL a k c ji  
K om itetu dids-tarózyć dio wojew ództw a.

% ziemie Polski.
ROZBUDOWA M. POZNANIA. „.Dziennik iPcanaji- 

eki“ przynosi interesująice trzw-egóły o daleko idących 
jilanach rozbudowy m ia-ta, dzięki czemu Poznań w 
ciągu kilku hut stanie się prawdziwie wieM em  mia­
stem. Yliedzy iinicmi miat-to zamierza wybu Icwać w 
inajblższym czas-ie uoiwą rzeżmię i targowisko nad 
W artą. Roboty wstępne już roapmtzęlo. Nowa rzeźnia 
zajmie 12 hektarów prze.-itrzemi. Po.za.tem na terenach, 
na których obecnie wznoszą się forty, zajmujące prz» 
-zło 500 morgów, ipowisitauje  ̂ noma- dizielnica m 'asta . 
Róiwnobześnie wpr en wadzenie będą roboty wodne, w  
szczególni oś ci wykońraenifc' .regulacji Wanty. W tej 
isamcij stronie m'.a-.ta buduje*isię dbecnie nowy most, 
(lingo.ści. 80 metrów., którego budowa odbywa się w 
iprzyi-nieszohein temipie na trzy zmiany w dzień i w  
■nip.c.y ,i będzie za,kończona -w^zAmflyt 1025 roku w 
000 rocznicę śmierci Bulestawa, lOlirobregO. Przy no­
wym moście stanik?1 s,pirżo'wy ipommik króla. Część k 
ry ta W arty oni, mo,-.tu Staniszeiw-kiego w dół ku  pół­
nocy zamien-iona będzie w port. Pomiędzy rynkiem

nowej dzielnicy za kościołem Sw. Jana na Komam- 
doryi pow-tanie -wielki, Iblii-ko 200-morgowy park 
iiniej,sk!i. Nadto ’ z/amierz-ona jet-t, ib.udowa. wielkiego 
parku w Dębinie', obszaru około 1000 morgóiw.

GROŹBA NOWYCH STRAJKÓW W LODZI. W 
związku z odmową przemysłów ców lódznicb. którzy  
aii.e zgorlzili isię na podwyższenie zarobków robotni­
czych o 15 procent., odbyły się zebrania Związków 
roboitniezych. 7iwiąze'k kila.s-oiwy poiitan-owił wszedik-imi 
środkaimii, nie 'wjdądzaijąc isitrajku, dążyć do mzyska- 
nia podwyżek. Związki narodowe określą swoją tak ­
tykę po zwołaniu, walnego zgromadzenia robotnlkow.

W TCZEWIE ODBYŁA SIĘ WIELKA MANIFE­
STACJA miejscowej hi-dnoiści. .Zebrani' uchwalili pro- 
.tetst iprzeciwko zamiarom tiDennieckiim .oderwania ko­
rytarza pomoirsikiego i Slątłka od. Pofiski.

W SPRAWIE SZKOLNICTWA ŻYDOWSKIEGO.
I>7.iahvez.e żyrdow^ey roizwitnęJi ostatnio isizjczególnie 
intensywną działailnóść w  spraw ie organiizacji sz k ó ł
żydt wskiidi na lerenic •zypuspotltoj. W spr ».wi«
■tej organizowany jest 'szereg wieców i odczytów, za­
równo w Warsizjiwie, jak i n a  prowincji. PTotagenta- 
imi wą: iSzolom A s z. Nomberg, Sagałowicz, Gej tlin, 
.Zytuger i inni.

OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI W KATOWICACH 
Prezesem nowo zorganiizowuiinego Okręgowego Urzę­
du Ziemskiego, w Katowicach zastał mianowany <p. 
P io tr Pampuch, dotychczasowy dyrektor biura Sej­
m u śląskiego. P. Pampuch objął już urzędowanie i 
iprzytstfpif do .omganiżacji p racy  w powierzonym nin 
UTizędde. Narazić przewidziane jest otwarcie pięciu 
powiatowych unzędów ziemskich z siedzibą w  K ato­
wicach, Rybniku, Lublińcu, Psw zynie i Cieszynie..

JAN SIEKIERSKI
===== fraków , ul. Florjańska 30. II p. =

naprzeciw domu MatejKii
P O L E C A  NOWOŚCI NA SEZON JESIENNY.
Wykwintne materjały wełniane na suknie kostjumy ■ płaszcze 

damskie —  ubrania męskłe i ąukrycia na fut-n
CENY KONKURENCYJNE FABRYCZNE. - —
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Przed zmianami w Rządzie.
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego11).

W arszawa. 17 października. Mówi się tu  dużo 0

Walka q ta n » U il
K raków, 19 .paźd&iemifea •

(n.) Katopanja wyborcza w  Angłji rozpoazęła sdę 
odraau z całem natężeniem . I part-ja i wyborcy  
.zdają sobie doskonale sprawę z ważności obec­
nych  wyborów, które roiztsticz.ygaią o tern, ozy czer­
w ona fala, która zdaw ała się wzbierać w Angljd 

-opadnie, czy też Angdja będzie musiała znosić  
inne eksperym eata, r<>hk*ne dla zjednania g ło só w  
koanunistycznycl)- .jak np. osław iona pożyczka  
bolszewicka.

P rzebieg łuunpa.pji wyborczej zdaje się wska­
zyw ać, że w ParJjji Pracy wizanpgiy się w pływ y  
komumistyczne. Np. niektórzy m ówcy partyjni 
przyznają się otwarcie do .kotmuiuamu. —  W ybory  
angielskie są ważne ze względu na interes innych  
państw Europy,

K lęska Mac Donalda, .który był moralną głow ą  
m iędzynarodówki socjalistycznej, oznacza klęskę  
tej niiędizjuiaa-odówiki, i -pociąga za sobą odpływ1 
tego prądu, który .podnosił głow ę we Francji, , 
.Szwecji, DanjL 

IpTzedewszystikiem m oże się to odluć na p. Her- 
riocie, i najbardziej ;związanym swemi pracami po- 
litycizneini w Londynie, ,w Cbeąuers i w Genui 
będącymi in sta lli dem issionis premjerem angiel­
skim.

Kiedy przypomnimy sobie pewne szczegóły  : 
z dawnych wyborów, to  .przekonamy się, iż zw y­
cięstw o Partji Pracy na .-przedostatnich .wyboraób 
n ie 'b y ło  tak znaczne. \W zeszłym  roku, ćlioć zy ­
s k a ły  ona 50 mandatów, to jednak ilość głosów  
otrzym anych wów czas -wzrasta tylko bardzo nie­
znacznie. W 1922 iróku anieli oni 4.247(900 gło­
sów , ,a w zeszłym  noku 4 .348;000. Różnica w ięc  
bardzo-nieznaczna —  parę procent.

U łatw iło jednak \wajlke wyborczą socjalistom  
rozbicie głosów  kóamerwatywnyćłi i liberalnych, 
liowie®! .zw yk łe kandydat -liberalny odbierał g ło ­
sy  konserwatywnem u, -sam eoprawda -nie przecho­
dził, ale .torow ał drogę-socjaffiście, k tóry  choć bez- 
względn-ęj w iększości arie otrzymał, -ale otrzymał 
w zględną y.większość, .co w AngTji dlla zdobycia 
mandatu ̂ wystarcza.

Obecnie je d n a k , ch*ciaż do ścisłej :zgodv mię- 
■ d zy  MbeaiaWai i konsemwaitystami nie doszło, -ale 
doszło do : pt rozuindenift w  6© okręgach wybo>r- 
c-zych m ającego na celu aiie utrudnianie sóbie sta­
now iska atawdamiem obu IkaindyAaitu-r w tyćh okrę­
gach. gdzie .f»cjaliiśei w ^czasie ostatnich w ybo­
rów przeszli yedynde dzięki rozbiciu głosów  libe­
ralnych i komęr.rwatywiijtfŁlh.

Konserw attyśói w każdytm razie stawiają swe 
kandydatury -we - wszystkikib ótonęgnch wątpM- 
w ycłi.

Pręgramiy aztanrfaniowe w-y-głaszane przez imów- 
rfów ąą mniej więoej jmstęjutsjąe.e:

K onserw aty śc i .p ię tn u ją  opwrtuiHiram Mac Do­
n a ld a  co do komumńst.ów, k tó ry  się zam an ifesto ­
w a ł w skandalicznej p ró b ie  zsubuszowatn-a spraw y 
•Oampbelta i w zaw aaciir szkfindKwego d la  A nglji 
■ traktatu •* R osją  soiwjec.ką;

-Obiecują napirawjie thłędy rządni co  ,d« zniesfe-- 
nia „cet Mac K ewny'-' i ó o  do zaprze pasz czetm  
haiuJJ-u między koksujaturi a metrwpołją;;

Zapowiadają walkę z  (bezrobociem nie przy po­
m ocy, c-zozych obietnic, aiłe p.tzy p tm ocy raejoaial- 
liej ochrony przemysłu;

Co do polityki zagrameantej należy utrzymywać 
jak najściślejsze stosunku % dotnmjaroń popiersDć 
Ligę Narodów i utrzymywać ścisłą przyjaźń I po­
rozumienie z sojusznikami.

Ostatni -paukt o arbitrażu i bezpieczeństw ie mię- 
dzynarodowem  będzie poddamy ścisłemu zbada­
niu przez k owse.rwa.tyst ów, gdy przyjdą do wła­
d zy  (t. zn. remizji).

Manifest liberalny atakuje rząd z powodu po- 
żywzki sowieckiej, z ipowodm nie rozwiązania spra­
w y  bezrobocia, program co do przyszłości ograni­
czają do zapowiadania reform w  dziedzinie usta- 

.... ^odaiwstwa pTOemysłowego i g ó n d ę ieg o .
1‘artja Pracy zachwala pow odzenia K ac Donal­

da w Lidze Narodów i podaje jako rezultat jego  
polityki zbliżenie Francji z Niemcami. Dalej roz­
b ija  plany reform społecznych i walki z Serakiem 
m ieszkań i bezrobociem, jednak sprawę Cajftpbelła 
* inne zarzuty w ysuwane przeciwko niemu pomi- 
ja milczeniem.

Z tych programów należy podkreślić zapo­
w iedź na w iększą skalę rozwijanej ochrony ćło- 
Wej, oraz zbliżenia z sojusznikami w m anifeście

możliwości zmian w  rządzie. Snute są różne kombina­
cje rekonstrukcyjne, .których realność za.pcwne . zape­
wne ujawni się d-opieno ,po otwarciu sesji sejmowej, 
zaczynającej się 22 t o .

OPowodów do pogłosek na- ten tem at jest kiilka. 
Jeden — najbanalniejszy — to przyzwyczajenie do 
per jod yczn y ch zmian w rządzie, w ypadających u  nas, 
niestety, mniej więcej co pół roku.

Drugi — to nieudana, lecz żywotna, przez samego 
prem jera Grabskiego wysunięta w liipcu br., próba 
konsolidacji stronnictw polskich, wyrażona w kombi­
nacji „Thugwtt — ‘St. Grabski".

Trzeci — to zaostrzenie się stosunku stronnictw do 
rządu, ujawnione w 'ostatnich uchwałach klubowych, 
a będące zwykle zapowiedzią gotowości do przepro­
wadzania zmian' w gabinecie'.

Obecnie, po zdementowaniu plotek, związanych z 
osobą m arszałka R ataja, przybywa czwarty powód 
w formie pogłosek o rzekomej akcji na rzecz rek-on- 
strukcji min. Sikorskiego, o którym opowiada się 
dziś. że ma jakoby w Paryżu z przebywającym tam 
p. Thnguttem -odbyć narady w tym  celu, by wysunąć 
na miejsce niemożliwego, zdaje się, do zatrzymania 
min. Skrzyńskiego — Ignacego Paderewskiego itd. 
.itd.

T a  ostatnia kombinacja wypłynęła podobno na tle 
starań  o -uzyskania pożyczki w Stanach Zjednoczo­
nych.

Aile ostatn ia pogłoska jc-t dosyć niewiarogodma. 
Trudno przypuścić, aby min. Sikorski przystępował 
do realizacji tej kombinacji bez uprzedniego porozu­
mienia z premjerem Grabskim. Dlatego też do plotek 
o rzekomej „akcji" min.. Sikorskiego na terenie — 
paryskim! — nie należy przywiązywać zbyt wielkiej 
wagi, chociaż są one symptomatyczne dla ogólnego 
nastrojn, powiedzmy nawet, przekonania, że zmiany 
w rządzie obecnym są nieuniknione.

Nieuniknione są  zaś głównie z tego względu, że 
ogółucim (jest poczucie, iż rząd obecny, mimo wielkich 
zaisług, jalkie prcmjer jt-go położył w dziele samacji 
Skaribu, jest za słabym wewnętrznie, aby mógł poda-

ko-nserwatywmyin, a  aw łaszem  ustęp  o zbadaniu 
p ak tu  u  uifejbitai/Ht, ■ .«*■•*. -

ł ’iroigrann libera lny  je s t bezbarw ny.
W  program ie soęjaitistycKiiyiii należy  silnie pod­

k reślić  pow iedzenia o „zbliżeniu F rancji z N iem ­
cam i11, m a ono ogiromne znaczenie ch a ra k te ry z u ­
jące  zasady  ] roli tytki zagran icznej Mae D onalda, 
imiie piuiikita są  to frazesy  obliczone albo n a  ła tw o ­

w ie rn o ść  w yboreów . albo d la  zag ran icy , poza tein 
-pirhiio tam  niejasności i niediomówiień.

'W każdym  ratek1 zw ycięstw o konserw aty stó w  
jest niem al pewne.

'N a tę  pew ność sk ład a ją  się rzeczyw iste zmę­
czenie społeczeństw a ang ie lsk iego , naprężona a t ­
m osfera, ja k a  się ustaliła, w osta tn ich  m iesiącach 
rządów  lew icy, częściow e porozum ienie w yborcze 
liberałów  z konserw atystam i, znaczne zdem okra­
tyzow anie  partji k onserw atyw nej, k tó ra  apelu je  
głów nie do robo tn ików  i w ogóle w arstw  niższych.

W  każdym  razie robione są  k ro k i, k tó re  m ogą 
u to row ać  drogę dla porozum ienia konserw atystów  
z liberałam i w p rzysz łe j Izbie Gmin. I uw zględnia­
jąc  zwycasaje angielsikie na  jta rtji te j. jak o  że spo­
w odow ała  ona upadek rządu i odw ołanie s ię -d o  
na ro d u , ciąży pew nego rodzaju  ..m oralny obo­
w iązek11 do podjęcia tych  rządów , a na ojiozycji 
nietrobianie mu trudności, k tó re  to zasady  całko­
w icie zastosow ano do iła c  D onalda.

W każdyan razie  A nglja zdaje sobie spraw ę, że 
rządy  k o n serw atystów  spow odują ulgę i uspoko- 
jen ie , zaś  socjalistyczne, p opadając  coraz bardziej 
pod  w pływ y kom unistów , m ogą się skończyć i d la 
A nglji_ ł_dja_ E uropy  w prost k a ta s tro ta łn ie ._____

Przed zebraniem sie Sejmu.
PRZYJĘCIA W BELWEDERZE I U MARSZALKA 

SEJMU.
Warszawa. (AiW.) Przed otwarcie Sejmu 20 bm. 

prezydent Wojciechuwis-ki u.rządza w Belwederze urto- 
cizyste przyjęcie z udziałem .sfer padam  en tum y eh i 
rządowych. W dniu-otw arcia Sejnnu 22 bm. wieczo- 
r«m marszałek R ataj urządiza przyjęcie dla prezesów, 
wiicepretzeisiów Wbulnów i wicema.rB^łków Sejmu.

PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU. 
W arszawo- (Tel. wł.) Porządek obrad pierwisizego 

posiedlzenia Sejmu w sesji jesiennej, wyznaczonego 
n ą  dzień 22 bm, ma godz. 4 poipoł., zawiera jeden

łać wymagamiom i trudnościom sytuacji. Rząd p.
Grabskiego żoirganizotwamy zo-tał głównie pod ha­
słem budowy finansów państw a, a  tymczasem stanęły 
przed nim również zagadnienia czysto polityczne, jatr 
sprawy mniejszości narodowych i kwestja bezpieczeń 
stwa zewnętrznego państwa- Złożony z ludzi przewa­
żnie apolitycznych musi prowadzić politykę czynną, 
a postulaty doiby obecnej wymagają w dodatku, aby 
ta polityka była zdecydowana^ jasna i  silna.

Należy pragnąć, aby rekonstrukcja gabinetu, która 
prawdopodobnie przystąpi po zebraniu się Sejmu I 
Senatu, wyszła z jasnej i wyraźnej koncepcji rządu, 
silnego, rządu politycznego.

W skutek braku więklszośei parlam entarnej 
rekonstrukcja taka może być osiągnięta jedynie na 
podstawie koalicji polskich stronnictw państwowych, 
to znaczy tych, którym  interes partyjny nie zasłania 
interesów .państwa, które mają taką dojrzałość i kul­
tu rę poili tyczną, że z peiwnych, słusznych z ich pun­
ktu widzenia wymogów programowych i personalnych 
umieją zrezygnować, jeżeli jest to potrzebne dla- 
współpracy dla państwa z in nenii stronnictwami, dla 
podparcia rządu i ułatwienia mu działalności;

Złudzeniem byłoby jednak mniemać, że w obec­
nych warunkach parlamentarnych mógłby powstać 
u nas rząd koalicyjny w ścislem tego słowa znacze­
niu. Do tego jeszcze nie doszły wewnętrznie polskie 
stroilinictiwa ktwicowe. kitóre swym ciałom kierowni­
czym pętają nogi i ręce zobowiązaniami parłyjneani, 
wymaganiami dokt.ryna.lnemi i dość chaotycznymi 
•stosunkami, jakie wewnątrz nich panują.

Narazie więc możliwa byłaby do. przeprowadzenia) 
koncepcja rządu koalicyjnego, ale pozaparlamentarne 
go w mniejszym łub większym stopniu, rządu, złożo­
nego z polityków i fachowców, ale mającego zapew­
nione poparcie większości stronnictw polskich. W tym 
jedynie ciuchu dokonana próba rekonstrukcji gabine­
tu obecnego, przy bezWarunkowem. zapewnieniu p. 
Wł. Grabskiemu możności kontynuowania jogo pracy 
na 1 budową finansów pań-tw a. p racy  owocnej, lecz 
znajdującej s ię  dopiero w początkowej fazie. byłaby 
realną i pożyteczną.

punkt, mianowicie pierwsze czytanie projektu preli­
minarza budżetowego na rok 1925.

EKSPOSE PREMJERA.
Warszawa. (Tel. wł.) Na jediie.ui z pierwszych po­

siedzeń SGjmu, p.rcz. ministrów Grabski wygłosi 
dłuższe ck-poise /. okazji wniesienia do Sejmu przed­
łożenia budżetowego na przyszły rok budżctdwy.

W tom ekisjpoi.se uwzględni prezydent mlu&śtrów 
bardzo tszceegółowo obecną sytuację gospodarczą 
państwa, omówi politykę finanso|wą i eksportową, 
a. także zanalizuje warunki, w jakich rozwijać s.ię ma 
w Polisce puK-tyką gosipodarciza. W' tern ekspose znaj­
dzie należyte o-świctlenie zarówno kwestja naszego 
bilansu, jakoteż będące w przygoto waniu umowy han 
dlonve Polski z państwami sąsiedniemi.

Budżet na rok 1925.
Warszawa- (AW.) Prelóiniina-rz budżetowy na' rok 

1925 jest całkowicie zrównoważony i po .stroniie wy­
datków  i doehbtlów określa się w pozyojarih milja-ńd 
981 miiljonów złotych.

.Suma, wydatków na administrację wynosi t miljarrf 
830 miljonów złotych, a 'ziwiększen-e jej w parówna- 
niu •/. rokiem ubiegłym sipb-iyodtowane zostało podwyż­
szeniem płac urzędniczych, dodatkiem na mieszkania, 
zwiększeniem wydatków na wzmocnienie ochrony 
gramie, wzanożeniom spłat długów krajowych i zagra­
nicznych i uregulowaniem em erytur i uposażeń. Poiza 
tom wykazuje zwiększenie budżet oświaty, który  wy­
nosi 10 proc. cal,ko witego budżetuj gdy w zeszłym 
roku wynosił 9 proc.

W budżetach przedsiębiorstw państwowych naj- 
ważniuj-izą pozycję zajmują wydatki inwestycyjne 
kolei w sumie 86 miljonów zł. Będą oue pokryto 
czystym zyskiem, k tóry  przyniesie ministerstwo ko­
lei w sumie 36 miljonów. Pozostałe 50 nriljonów zło­
tych przeznaczono na inwestycje. W razie powodze­
nia 10 proc. pożyczki kolejowej, ma ona być użyta 
na nadlziwycizajm.9 inwestycje kolek

Wsizystkie wydatki państwowe pokryte będą do­
chodami* które przedstawiają się, jak  -następuje: da­
niny publiczne zł. 713.635 miljonów, w roku 1924 — 
650.088 zł., z czego na podatki bezpośrednie przepa­
da 325.085 miijoinów, na pośrednie 98.750 m:ljonów, 
monopole państwowe w roku 1925 przyniosą 356 mi- 
ljonów złotych, gdy w roku 1924 włącznie z docho­
dami -ze spirytusu przyniosły 189 miljonów złotych.
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w życiu
Skandalu takiego dopuścił się sepn kowieński, aprobując fakt sfałszowania stenogram j

mowy posła pilskiego Wołkowskiego.
(Kowno. (Ai\Y). ..Dziennik Kowien-.ki” opi.-rj^ »ie- 

bylwały w żydu  padaniem tarnem fakt sfałszowani# 
stenogramu przemówienia posła polskiego Wołkoiw- 
skSego, wygłoszonego z mównicy sejmu k»wń»*WłPi, 
go. Dłuższe przemówienie posła frakcji polskiej, .po­
jadające wybitne znaczenie polityczne i traktujące 
o  stosunku do • rządu została w stenogramie zanoto­
wane w kilku słowach w zniekształconej formie i po­
dane do wiadomości publicznej.

Hasze kolefe żelazne.

luiter.woncja posłów polskich u marszałka sejmu, 
odńkwlą ten inkc.es,. że incydent przekazano plenar­
nemu 'Zgrom adzeniu sejmiu do zlikwidowania. Sejm 
kowtef?s Kł większością 30 głosów przeciwko 21 od­
rzucił wniosek frakcji polskiej, domagający się sko­
rygowania przemówienia posła polskiego i w ten 
sposób przeszedł nad calą sprawą do porządku dzien­
nego, sankcjonując fakt sfałszowania stenogramu.

Ciekawa statystyka pracy parowozów.
(W ul), miesiącu specjalna komisja przy Dyrekcji 

'Kolei w Katowicach, opracowała (tablicę poglądową 
vz parowozem, w przekroju, na której obrazowo przed 
istaiwio.no jak c.ieplo. nzyiskane z węgli a. spalonego ,w 
parowozie, zużywane jest przez parowóz, oraz jakie 
Ntra-ty są prizy przetw arzaniu enengji. zawartej w wę­
glu, na energję niezbędną do iiżyteczihej pracy paro­
wozu.

IW p«pi,eilu:ku pod. postacią popiołu i miału, przela­
tującego prze,z. ruszty, traci się przeciętnie 3 procent 
energji. Z paleniska do kotła przechodzi 97 procent. 
Promieniowanie zabiera 3 proc. — 50 kg. W dymiliby 
osiada w poutafei popiołu i sadzy 3 procent — 50 kg. 
Przez komin uchodzi w postaci dymu. tlenku i iskier 
20 procent — 442 kg’, (przeczlio jedna, czwarta część!). 
Do cylindrów (tłoków) do,chodzi ty lko  05 procent, 
pierwotniej enengji. ■/. której parowóz zużywa 8 pro- 
cenit (135 kg. ma .100 klin,), reszta' uchodzi z parą od­
lotową 57 procent. — 973 kg. Parowóz traci na prze­
zwyciężeniu tarć w poszczególnych swych częściach 
1 li pól, proc., a zatem re-zta energji. 0 i pól procent 
idzie na pracę pożyteczną 110 kg.

,Z powyżisizego wynika, iż tylko jedna piąta część 
węgla spalanego na ruszcie byłaby dostateczną dla 
wykonania normalnej pracy parowozu, reszta zaś 
cztery piąte idzie na sitraitę. Przy nieumiejętnem i nie- 
stanannem opalaniu parowozu straty te znacznie slię 
zwiększają, z czego pow stają niedopuszczalno prze­
pały.

W ydatki na opalanie parowozów w Polsce wyno- 
kzą rocznic 25 procent ogólnych .wydatków siec-i ko­
lejowej. Zła i niedbała obsługa paleniska daje olbrzy­
mie straty w zużyciu paliwa. Dobra i umiejętna ob­
sługa  dla ja* 20 procent oszczędności węgla. niedbała 
zaś obsługa parowozu daje do 40 procent strat.

(Wobec teigo kolejarze winni dążyć do oszczędnego 
palenia i ścisłego przestrzegania następujących pnze- 
ptsów .zasadniczych:

Obsługa maszyn winna: dbać o- należyto utrzym a­
nie rusztu i sklepienia nv palenisku; utrzymywać, w 
czyWtośfri płomietuówki, dymnicę i popielnik; usuwać 
niewacizehiośd tłoków, suwaków, wentyli, dymnicy etc. 
gdyż pana, uchodząca przez szczeliny,' niepotrzebnie 
m arnuje węgiel; dla utrzym ania równego ogniwa do­
rzucać węgiel małemi ilościami; pracować przy więk­
szym otwarciu przopistnicy. regulując stopień napeł­
niania cylindrów, kocioł zasilać wodą. w czasie sto­

sownym: regulować dopływ powietrza przez otwiera­
nie klapy popielnika w kierunku jazdy; baczyć, by 
dym. 'wychodzący z komina, był koloru jasnoniebies­
kiego. a nie dopuszczać koloru czarnego, co do,wodzi 
złego spalania węgla; węgieł rozbijać i zlewać wodą: 
unikać używania d muchówki: nie rusztować paleni­
ska podczas pracy parowozu: uważać na prawidło,wy 
.rozdział pary: kurki eyliindiowe otwierać tylko dla 
usunięcia pary zgęszezonej.

Służba ruchu winna: mio 'przetrzymywać zbytecz­
nie pociągów: zestawiać pociągi o składzie normalnej 
wagi. przetokowasiie prcw alzić celowo dla uniknię­
cia. zbytecznej pm ey parowozu, pociągi zostawiać tak, 
żeby na stacywh było jak  najm niej przeto,kowania: 
unikać jazdy parowozów luzem oraz nie zatrzymy­
wać poeiąyfów przed sygnałami wejściowymi.

W końcu tablica zawiera następujące wezwanie:
'Palący Kolejarze! Wielka odpowiedzialność ciąży 

na Was przed społeczeństwem. Swoją sumienną pra­
cą w oszczędzaniu paliwa przysparzacie dochodu 
Paróetwu, spełniacie swój obowiązek obywatelski i 
budujecie przyszłość dla siebie i Ojczyzny. Kto nie 
szanuje mienia narodowego »:e jest godnym miana 
oby watela Polaka kolejarza.

Świat kobiet.
SZLACHETNY KAPRYS MILJADERK1.

(Z dniem 1 tom. zaczęła figurować na liście sprze­
dających w (pewnym ogromny magazynie mód w No­
wym Jorku-, nazwisko żony miłjardera, p. Morgan- 
■Belmont. Pani ta, będąca z jednej strony (bratanicą 
jjkróla kolejowego” Morgana, jest- z drugiej stromy 
synową, jeśli nie .-króla.”, to w każdym razie ..'po­
tentata kolejowego” Betmomita. Żyje ona zgodnie z.e 
swym mężem, k tóry  zajęty jest administrowaniem ich 
olbrzymią fortuną.

Zapytywana o powód, jaki ją skłonił do przyjęcia 
na, siebie dość uciążliwej fankicji sprzedawczyni w 
maga.zynie mód. odpowiedziała pani .Morgan-Bolmomt, 
rżę głównym powódem kroku, bądź jak  bądź, bardzo 
niezwykłego 'ze względu na jej sytuację życiową, 
by ły  nudy i pustka, jakie otaczały ją w środowisku, 
w którem obracała się od dzieciństwa.

(Pracując, jak  tyle kobiet w Ameryce, ma nadzieję, 
że znajdzie cel w życiu i przestanie... się nudzić.

A cenn e” w ŃV Jopku — wąfipić’jednak wolno, bo 
trzeba być kobietą-niezw ykłą, "aby zamienić choć­
by na kilka godzin d zienn ie— pobyt we wspaniałym 
pałacu pa stanie za ladą sklepową.

WNUCZKA KRÓLA APASZÓW PARYSKICH.
iPnui Ludwika de Seitenac jest w t.ej eluwili jedną 

z najliardziej popularnych osóldstioścl paryskiego 
■świata. Przed tygodniem jeszcze m iała salon, dobro­
byt. wygody, w domu jej bywali politycy, uczeni i 
poeci. W szy-tko ‘to pierzchło, jak  mara senna: pani 
Ludwika rzuciła dum. męża i bogactwa. idąc za gło­
sem krwi.

Najbliższe grono przyjaciół nwnłMo patką ?e»- 
teinac za o so b ę  ekseeiiitry.eżną. a okscc-utryoznasć jej 
przejawia,ta się w tein. iiż przepadała za apaszami. 
ś|)iewala ich pieśni, -lubiła posługiwać się ich języ­
kiem. a mąż nie mógł jej zrobić większej przyjem no­
ści. jak zaprowadzić do knajpy, gdzie zbierają się ci 
kawalerowie księżyca, wraz z uwtoni damami.

P oiikhutku opowiadano sobie, iż pani Ludwika 
jest wnuczką stawnego paryskiego apasza, znanego 
w czasach ostatniego cesarstwa pod nazwą ..Ludwik 
Dmmny”. Apasz ten zginął bohaterską śm iercią w 
czasie obrony Paryża w roku 1871 i po śmierci przy­
gnano mu za waleczność Legję honorową. Syn ..Lu­
dwika Dumnego”, naówczas kilkunastoletni wyro­
stek, odziedziczy! po ojcu wcale piękny m ajątek i 
istał isię isz-anoiwanyin i poważanym obywatelem p a ­
ryskim. Jakiś cza- był nawet radnym miejskim. Miał 
(jedną tylko córkę. Ludwikę i wydał ją za przedsię­
biorcę okrętowego ile SeLtenaca. pochodzącego  ze 
starej prowan-ali-ikiej rodziny.

Od pewnego czasu wnuczka ..Ludwika Dumnego”, 
■licząca w obecnej chwili' 30 la t życia, poczęła, zdra­
dzać niepokój. Znikała tajemnie z domu. błądziła po 
podejrzanych ulicach, wreszcie spotykano ją w towa­
rzystwie niepewnych ludzi. Skoro mąż zrobił jej z te­
go powodu wymówki, postanowiła skończyć z wygo- 
■dnetn życiem. Pozostawiła wszystkie swe suknie i 
klejnoty mężowi, zniknęła z domu i przystała do a- 
•pats-zów. Na pożegnanie napisała list do męża, za/kii- 
mają.c. go, aby nie m iał żalu i przebaczył jej, lecz do­
tychczasowe życie dusi ją i przygniata, Ohce żyć na 
'wolności wśród tej sfery, z jakiej pochodził jej dzia­
dek bohater.

Pani Ludwika znalazła odrazu opiekuna w o-ohle 
jakiegoś zdeklarowanego nożowca. Filipa, karanego 
kilkakrotnie i obserwowanego przez policję. W olała 
jednak pójść na • niepewny los z nożowcem, niż wię- 

j ilnąć iw kwietyżimie damy z 'towarzystwa.

DZIEWCZĘTA AiYJ,ER YiKAŃiSIKrE CHCĄ WYBIE­
RAĆ PREZYDENTA STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Dziewczęta amerykańskie płoną z niecierpliwości, 
aby wresizcle śkorzyfotać z otrzymanego prawa głosu 
i izaważyć na szali podczas wyborów prezydenta, Sta- 
11 ów Z jed 11.0 'czo n y cli.

Poid .przewodnictwem więc .pewniej panny, nazwii- 
skieim Ma.rgaret Yeille, siostrzenicy Wilsona, utworzy 
ły związek: „iBatallion of ifigtothyg bolls”, do którego 
należeć mogą ty lko dziewczęta ostrzyżone „na chłap* 
■ca”. Panny te clrcą głosować -za La Folett.em, k tóre­
go uwielbiają z powodu podobieństwa... fryzury. La 
■Foletite m a bowiem bujną czuprynę i panny .są zda­
nia. że jest to n a j l e p s z y  argum ent po,lityczny.

Zdrowie ludności miast w Polsce.

D t a p  t e :  n i e  p n i n n y  p i i  t t i a ?
u.

W szkołach powszechnych chłopcy, używający na­
pojów' alkoholowych, stan o,wali 69.5 procent, dziew­
częta 61,5 proc., czyli raizem 65,7 proc. (W szystkie 8 
zbadanych 7-let,nidi — piły!) piją te  wszystkie dzieci 
przeważnie wódkę — czyli napój, .ze względu na wiel­
k ą  (zawartość alkoholu najbardziej szkodliwy (70 o- 
świadczyło, że używa „wszelkich trunków" (były to  
przeważnie dzieci szynkanzy ii restauratorów). Kilko­
ro dtziecii przyznało się do używania denaturatu!! 
W iększość idizioci nie pam ięta, kiedy zaczęły pić. Z od 
powiedzi jasno wynika, że początek spożywania alko*- 
holiti powlstał pod przymusem otoczenia darniowego. 
Przeszło 50 procent .chłopców i  dziewcząt oświadczy­
ło, że piją ^chętnie". Pnzeważałjąca liczba (ponad 80 
proc.) pije w święta, iprzyozean do świąt iczęst.o zali­
czają popoluidnic eobotnie ,.po w ypłacie”. Codziennie 
pije 4.4 proc. chłopców i 8.3 proc. dziewcząt!... Ba­

dania przeprowadzone były przeważnie w dzieluieach 
robotniczych.

Z ogólnej lici/ihy zbadanyeh 528 uczniów i uczenie 
piło 66,5 procent.

Na podstawie swych badań au tor diochod-zi. do 
wniosku:

,;Głó'wną przyczyną .szeinzetria się alkoholizmu wśród 
dzieci jest przykład najbliższego otoczenia i przede- 
wszystkiejn rodziców, którzy nawet nieraz rozmaicie 
do tego swe dzieci zmuszają". W walce z klęską a l­
koholizmu wśród idzieci au to r nadaje-szczególne zna­
czenie rozwojowi sportu. .Najzupełniej sltiisiziiie. Ale 
i nasz sport musi być 'zupełnie wolny od aT.kohiolłznwi, 
gidyż w przeetwnyim razie szkodliwym się staje-

lOóż irofb-ić, ab y  zwalczyć alkoholizm wśród dzieci, 
a w ten sposób prizygotować grunt dla istotnie sku­
tecznej walki z alkoholizmem w przyszłości?

(Oto należy uświadamiać społeczeństwo, rodziców i 
wychowawców o szkodliwości używania alkoholu.
Dzieci winny słuchać 'wykładów obowiązkowych z 
tej dziedziny. Należy zakładać organizacje abstynen­
ckie wśród dzieci, (w Anglji do a b s ty o e c k ie g o  ^Zwią­
zku nadziei” należy 3.560.000 dzieci i młodzieży).

koniecanem jest, aby Państwo popierało wszystkie ta­
kie wysiłki.

'Ponad wszystkim i góruje jeden sposóli niezawo­
dny i najpewniejszy: przykład własny. Jeżeli w ro­
dzinie panuje absolutna trzeźwość, niemal wyklucao* 
mim jest. aliy dziecko oddało się alkoholizmowi. W y­
kład i nauki nauczycielskie tylko wówczas będą sk u ­
teczne. gdy płynąć toędą z głębokiego wenęt.rznago 
przekonania, oijxirtego na abstynencji własnej i grun­
townej znajomości przedmiotu. Wszelkie inne sposo­
by walki z alkoholizmem opierać. się winny na tym 
podstawowym .warunku: trzeźwość domu i nauczy­
ciela.

'Słusznie mówi dr Szczęsny (Bronowski: „Ludzkość, 
rządy i narody, j(>śli się tiroszczą o dalszy swój roz­
wój L swą pomyślniejszą przysizliość. winny całą swą 
energję państwową i  społeczną skierować ku zwal­
czaniu wszelkimi środkami alkoholizmu wśród dzieci 
i u dorosłych.

Żaden hodowca zwierząt nie poi małych alkoholem 
— bo wie. że 'wskutek tęgo zniszczeją i zginą, ale 
pan stworzenia, szczycący się swym rozumem, zatru­
wa z jakąś pasją dzieci siwe — częstokroć już w łonie 
ima tek — trucizną alkoholową.
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Bunt więźniów i krwawe starcia 
z woSskiem w Samborze

Pogrom straży więziennej. —  Miasto widownię zaburzeń. —  interwencja wojsku. —  
Strzały. — Zabici j ranni. —  Powtórne rozruchy.

2: KRAJU.
KURS TEORJI OGRODNICTWA TOWARZYSTWA 

GOSPODARSKIEGO WSCHODNIEJ M At OPOLSKI 
WE LWOWIE rozpocznie się jak {Megłych lat Wliiia 
4 go  listopada Lr. n gudz. ló-ioj (4 ]>op.). Wy kłady 
iaMbWafi isię będąytfRlzieiMm; między godzinami- lIŁata 
a 19-sitą w .-adl Tow-arzy-itwL.Go-po&rjjkiejro. ul. Ko- 
l^ in ika  20.

Wipjsy przyjm uj.' Biuro Oświatowo Tuw. Gospo­
darski 5 <3 d 11—l-3Wj! Oplata za cal) kwit wynosi 
40 "zł. Kurs tw a  4 ińkvifltiŁ 4'° • 1 marcu. lYognun 
-»:0je)muj.& wykła.ly z uprawy ,rc|j i nauki o- nawoże- 
niu. fizfolagji. roślin, warzyw lictwa, iszkólka rTwO;. 
sądownictwo, <.r.vv(w*tr't*yo.A&grodiucliwra owi lotom ego:, 
kwitt^iai .-t;wa. na.siennic*wa, pszczela i cawa. , tudzież 
win Jomośei -pornoan.iozycli. jalio 1to,;o srkoilurkach i o 
przerobach otw^i-o.wyeli.
•V p d  ka.ndytlaiow wymagane tylko 'z-ahiteniircwamk: 
kię iprzedmiotiA i chęć 'wiedzy. Z .  końcom wykładów' 
,>ędą przeprowadzane colłocpwa. glikol wen cl otrzymu­

ją świadectwa i mogą by« przyjęci na roczną prak­
tykę w Zakładach Ogrodniczych Tow. Gesp. W. M. 
..Fredrów-" wy Bieńk i-wej' W iszni pod Rudkami

Rit czci ^ w n ę t h
POMNIK KOŚCIUSZKI W LODZI.

■Magistrat łódzki powziął projekt postawienia pom­
nika Tadeu-za K  ścruszlki. Jtłż  'dawniej ogłoszono 
konkurs — nadesłano prajc. ale w-kiitck trudno,*ci 
finansowych sipra.wę pomnika odłożono.

Obecnie zaś M agistrat powrócił U-od projektu wy­
staw ienia pomnika. Korśnćuszki oia Placu Wolności.

Będzie ogto-ztmy ponowny ‘konkurs, -przyozem Ma­
g istra t -stoi na stamowć.-ku. że projekty  pierwszego 
w Lodzi pomnika Naczelnika Narodu rnu-zą posia- 
la-ć wysoką wartośą a.rty.-tyozną.

W  75 TĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI PR. CHOPINA.
W  75-tą rocznicę śmierci :Fir. Uhopilna zebrał się w 

■Warszawie w sali Rady miejskiej Komitet budowy' 
pomnika Chopina m  Warszawie. Rektor Ponikowski 
adal sprawę z j eczy.nań od czasu zawiązania się ko­
m itetu budowy. Działalność dotyczyła głównm urzą­
dzania koncertów dochodowych. Wpływały też z póź­
nych isitran ofiary 'bezpośrednie, choć ,nie tak  oMAei.ejja 
jak  na to licizono. Urządzano, również szereg, 'koncer­
tów  i przedstawień na prowincji!*tskąd komitety mrej- 

«Sicowe posłowały wpływy do Warszawy'. P. rektor 
Ponikowski wyraził nadzieję, .iż obecny rok jubileu­
szowy Chopina (75-II'ecie urodzin) pobudza ofiarność 
(szerokich warstw  Wielbicieli wielkiego mistrza, tonów 
i  dzięki temu uda się rychło ro.apooząó walną pracę: 
nad odlewem projektu W . Szymanowskiego i wybo­
rem  m iejsca pod budowę. Skarbnik komilt.eitm, ,-p. dyr. 
Polański, zdawał spratwę zeMstan.u kaisoiwe<ra. oświad­
czając, iż komitet posiada dotychczas nia cele bodo­
wy 4  oto 5U.000 fr. tdanc.

Ażeby pchnąć akcję daili-tzą n,a szersze tory, zwięk­
szono sikład komiretu wykonawczego, powołując do 
jego grona szereg poważny,cli osobistości.

WSEl CY m i s t r z e  s ł o w a .
ANATOL PR ANCE O KOBIECIE.

(Kobieta jest ą,wżerą, o ile nie popełnia .zbytecznych
Kłamstw.

K obieta mu-i wybierać: 'z mężczyzną kochanym 
przez kobiety  nie jest pewna, jutra, z mężczyzną oibh- 
jętnyjn d la kobiet- nie jest iszozęśfliiwą.

Z KRAKOWSKIEGO BRUKU
CO SIĘ SŁYSZY NA PLANTACH KR AKOWSKICH?

— Przed twoim obrazem na wystaw ie (stałem wczo­
ra j chyba z godzinę.

— Tak ci się podobał?
— Poprostu nie mogłem wykombinować, .skąd wyr­

ywałeś tyle grosza na 'tak wispaniałe ramy.

Zycie i sad,
w y k r a d a n i e  d o l a r ó w  z  l i s t ó w .

Niejednofcnotnie zdarzało się, że d la  oszczędzenia 
kosztów przesyłki pocztowej,, wysyłano a drugiej 
półk/ułi św iata do rodzin tutejszych banknoty dotla- 
irowe w listach zwykłych. Również bardzo często gi­
nęły  dolary bezpowrotnie, w yciągane z owych listów. 
Do takich specjalistów  należał podunzędnik pocztowy 
A ntoni Wójcicki, który jeździł ambulansem poczto­
wym na przestrzeni Jarosław —Sokal, od r. 1919 do 
połowy czerwca. ,br. Przez cały 'ten czas otwierał 
"Wójcicka odipocw iedimem narzędziem listy i jeśli zna-

V\ Sam borze w ybuchł we w torek  wiecżoTem- 
(bunt w ięźniów w tamtejszem w ięzierau Sądu okr. 
karnego. M iasto s ta ło  się w idow nią krwawych za­
bul zeń i walk z rozwścieczonym i „rebeljantami44,
k tó rz \

po „zw ycięstw ie44, odniefionem  nad strażą w ię­
zienną, rzucili się nawet na spieszące straży z po­

mocą wojsko.
W «t?za»ie spraa-łów, oddanych  do w ięźniów . kil­

kunastu ich zraniono, jednego zaś, nazwiskiem

W Wan>7.a:wie przytul. Pawiej w maleńkim pokoi­
ku micfzikał z żoną i inałcm dzieckiem 35-1 etn i Stani­
sław Jakubik, ibyly urzędnik korporacji bałtyckiej.

Jakubik  przed rokiem „zastał zredukowany “ i zma­
r z ł  się wraz z rodziną na bruku. Zaczęła się nie koń­
czona węidrówfka po urzędach i biurach i pr-oiszebie 
o jakidś zaijęęje, ca ta ta męczeńska kalwarja, która 
tak dotkliwie daje się we znaki coraz liczniejszy m, 
niestety, bezrabatnym.

Rak tych utrapień pi zeżyli Jakubikowie, sprzeda­
jąc poiwoli wszystko, ca  można, było sprzedać. Pnzid 
tygodniem Jakulbik zachoroiwał na rozstrój neriwuiwy.

Wrejzcie dał zło do katastrofy, -feidy JalkiiMtowa 
■wyctłiodziła ra,no pSaftilj śiódimą na tang, by za pozo­
stałe grosze kupić ■ ęoś-nie-c,oś do zjedzenia,, mąż rzu- 

'"•tłił się naprizeciw niej. żasiauiają.c Tamionaimi drżwD

Wa-rKzawie onegdaj..-zej nocy w hotelu ..‘Sport," przy 
ul. Nowoiścniatprskiej rozegirał się krw aw y dramat.

Około godz. 1 w nocy do hoitelu \  rzyjechał doroż­
ką jakiś elegancko ubrany mężczyzna w towarzystwie 
TÓwniiaż wytwornie odzianej damy.

iGość, którego, zarządzający znał z niedawnego 
przed dwoma tygodniami (pobytu w liotcflu — zażą­
dał mimem. Niebawem oboj® przybyli znaleźli, isłę 
w pokoju nr. 19. Mężczyzna przedstawił do zameldo­
wania książeczkę oliiceiską, iw'yd,a,ną dla porucznika 
rezerwy, Włodzimierza Szołen-Wokskiego. Towarzy­
szkę iswą p. WotłSki ipołecił zameldować, jako swą 
matŻJiRkę.

iWlkrćftco poć cm zarządzający 'hotelem izau-ważył, 
jak towarzyszka Wolskiego zeszła do telefonu i na­
wiązała rozmowę z jakimś mężczyzną. 0  ozem mówi­
ła. nic sły.jza-l, gdyż telefon mieści się w  'szafce. Po 
rozmowie skierowała się z jjowrotem do pokoju.

Naiglle przed godz. 3 w nocy, jalldś mężczyzna za­
wiadomił przez telefon administrację hotelu, że popeł­
niane w niem zastanie samobójstwo przez kobietę, 
która przyibj la iam z mężczyzną. Zarządzający hote­
lu pobiegł'(.-'zylbko na- schody, zbliżył się ku drawium 
pokoju nr. 19 1 począł nadsłuchiwać. Nie dasły&zał 
żaidnej 'rozmowy, natom iast spostrzegł, że w chwilę 
ipo zbliżeni' u się jego do drzwi zgaszone zostało we- 
wnątnz świialtło.

Zarządzający zeszedł z powrotem oo kancelarji. 
W kilka minut potem rozległ się głuchy trzask,

(Z po^koju nir. 19 iwyfbiegl Wolski, wzywając pomo­
cy. G'dy służba ipObiegła na pięt-Oi, ujrzała ociekającą 
kirwią towarzyszkę Wolskiego.

iWezwano pogotowie i zawiadomiono policję. Gdy 
w 'kilkanaście minut potenn przybył 
lekarz sitm ierdził już tylko śmierć, która nastąpią

lazł banlkńuty, raban J  je, pocrem Hsty zaklejał gu-1 
mą i oddajwał na staciuch kolejowych. Powinęła r a f 1 
'się wreszcie noga.. Śledztwo wykryło, że Skradł otn 
152 dolarów, 40 franków fraitcusłrch, 18 koron cze­
skich, 10 marek niemieckich, a ponadto zabierał z 
przesyłek pocztowych mydełka, culkiatkJ itd. — One- 
gdaj odbyła się przeciw Wójcickiemu rozpraw a kar-

Michal Berehulak, zabito.
W ojsko kordonem otoczyło więzienie. IV nocy

rozruchy ustałv wczoraj jednak około południa
bunt ponowił się ze wzmożoną silą.

Miast,o zmieniło w ygląd. Na ulicach w szędzie  
wojsko i tłum y publiczność*, porusz orne ustaw icz­
nie najrozmaiitszemii pogłoskami i chwilami skłon­
ne do paniki.

Przyczyną buntu ma być rzekomo niedosfatecz- 
I ne odżywianie więźniów.

by nie opuszczała nńesizkauia. W  pewnej chwili z 
piersi chorego wy nu c-hl giośny szlooń i Jakubik za­
trząsł się cały.

Zdziwiona żona podeszła ku niemu i wówcza.- reie- 
spadzianym ruchem Jakubik porwał ją za szyję, z za 
rękawa dobył noża i podciął jej gardło. Trysnęła 
■krew. Szamoczącd .-ię z ni.epoczj ta ln jm  Jakubikiem , 
zdołała wyrwać się z objęć i z krzykiem wybiegła 
na korytarz. &

Gdy po chlwilii wesela a isąsia lami do mieszkania, 
na środku pokoju leżał mąż w kałuży krwi.

W stanie bardzo Ciężkim przewieżiano go do szpi­
tala.

JaKubikowa, (której lekarz pogotowia, ze»zył pod­
cięte gardło, została w domu.

— o — —

wskutek rany postrzałowej, zadanej w serce.
W tym  samym eza-ie zjawiła się policja, W.- zedł- 

szy do pokoju, ujrzano leżący obok łóżka mały re- 
j wolwer, systemu buldog. Na ręku trupa mtadej ko­

biety widniał jeszcze stad okopcenia od wj strzału. 
Na zapytanie, kim jeat zabita — Wolski pospieszył 
z; wyjaśnieniem, iż to 32-letnia Irena Baczyńska, z  
która znał się od trzech Lat. Wl kazał, jako miejsce 
zairtiesz.kaniia ul. Krzywe Koto nr. 2. 

iNa stole policja znalazła kartkę ze słowami 
„sama odbieram sobie życie, paw adem jest 

miesiczęśliw a miłość do J.44.
W torebce znaleziono pozatem trzy .zapieozętOwar 

me listy, oraz kartkę z numerem telefonu, pod k tó ry  
Baczyńska prosiła, by zadzwonić i zawiadomk o  jej 
śmierci. Telefon ten, jak się okazało, należał do inż. 
J. M.

Zawiadomiony o wj padku zjawlił się nad ranem 
z  wiązanką świeżych kwiatów i złożył je na zwłokach.
Z dalszych wyjaśnień Ustalono, że Baczyńska rozeszła 
się pnzed dworna laty z mężem swym, obywatelem  
ziemskim. Mieszkała przez czais pe\\'ien przy kuzynce 
swej Woińskiej. Od roku zamieszkiiwała u ciotki swej 
Kom orawskiej.

Wiczoraj wieeworem Baczyńska odwiedziła Woiń- 
■faką. której mąż jest st, dozorcą więzienia. Po wyjściu 
Woiński stwierdzlił iz przerażeniem, że pochwa od re­
wolweru jest pusta. N atom iast znajdowała się lam 
'kartka tej treści: „Nie man.wcje się, j? nic sonie nie  
zrobię. Wzięłam rewolwer potajemnie, gdyż wiem, że 
dobrowolnie byście go mnie nie dali44. 

iZ zeznań Wo,ińis(kiej wynika, żę 
Baczyńska kochała się w  inżynierze M„ lecz bez 

wzajemności 
i to było paw odom isaimabójsri wa.

■ na przed lwowskim trybunałem  orzekającym. Obok 
niego zasiadła na ławie oskarżanych Bronisława Pę- 
caikówin-a z Jarosław ia, oskarżona et udział w zbro­
dni kradzieży przez nabyw anie kradzionych rzeczy.

Po ppzeshifahaniu świadków trybu iat skatz ił Wój-  ̂
cńokiego na półtora roku ciężkiego więzienia, Pęca- 
kównę na sześć miesięcy ciężkiego więzienia

1  plchła dni łlzlslclszych.

Trasedia atodns^o intelisenta.
Z nędiy poderżnął gardło żonie i sam siebie ciężko pokaleczył.

 o

Rozwiedziona żona ziemianina zabija się 
na noonem rendez-vous.



Str. 6. „GONIEC KRAKOWSKI1' * Nr. 340.

2  CHWILI
BEZ KOiMiEiNTARZY.

W  ..Kimjerze Hus knowanym k rak-ow-kim1* czytamy 
następującą notatkę p. t.:

^KONFERENCJE MARSZ. RATAJA Z W Y ­
B I T N Y M I  PRZEDSTAWICIELAMI STRON 

N1CTW SEJMOWYCH.
Warszawa, 16 października. (Wir) Marszałek 

Raitaj odibył dziś konferencję z prezesem ,,Pia­
sta*' Witosem i posłami Marjanem Dąbrowskim 
i drem Rozmarynem.“

Stanowczo iJość wybitnych posłów w naszym Sej­
m ie niepokojąco wzrasta.

K R O N I K A .
KBPUTUAK TEATRU MIEJSKIEGO.

Sobota, 18 b. m.: „Legjom*1.
Niedziela, 19 b. la  po pcł.: „Zaczarowane koło“ : wiec-z.: 

vŁąsjoai“.
REPERTUAR OPERETKI NOWOŚCI".

Sobota, 18 b. m. :po poł.: ,JDziklczŁ“; wieczorem: „Księż­
niczka -czardasza**.

Niedziela, .19 b. m. .po ,poł.: „Madame P.omjpadiou.r*1; iwie- 
ezomero; „gsiiężniicizika czardasza**.
p ' REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Soboto, 18 b. m. po poi.: „Dzikus**; wlecz,: „śmierć ko- 
diamków**.

Niedziela, 19 b. nr. po pał.: „Dzikus*1; wiec-z,: „śmierć 
kocha nków“.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Reduta: „U propu "ilotyny**, monumentalny obraz sen 

eaeyjńy z czasów po rewolucji francuskiej.
Reduta: „U progu gilotyny**. Wspaniały dramat wytwór­

n i Gajumoinit..
Sztuka: „Szal filmowy**. Jeden z najlepszych filmów 

atueryikańiikieh.
Uciecha: $3 gwiazd filmowych Norwegio Świata rw drama­

cie „Dusze ira sprzedaż**.
Wanda: „Kobieta — demon ziemi**. W głównej roli Bas- 

•onnan i Asta Nielsen.
Warszawa: „Wyspa Iez“, wspaniały (dramat erotyczny 

c Lyą de Pretti i  Wegemereim.
Zachęta: Pat i Patiach om „W 7-mem nebie“, koraedja

-w 6, aktach,
>* ■ ■■ ■ ■

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dnia 19 b. m. 
poficzas mszy św. o godzinie 12 orkiestra Symfoniczna 
Zawiązku Muzyków Polskich -wykona szereg utworów .reli­
gijnych. % . „

PRZYJAZD MIN. KIEDRONJA DO (KRAKOWA. W po- 
-niediziałeik dnia 20 b. m. o sjodiz, 8.30 ramo "nzybywa dr> 
Kmaikoiwa min. przemysłu ii handlu K-iedtoń w celu zapo­
znania, się ,z sytuacją I potrzebami ośrodków przemysło­
wych. W podróży toiwanzyszą minrótirowii! d.ym dępairt. 
ŚW.Lętoichioiwsiki a Dąbrowski, nac-z. wynteh Cybulski, Oboiro- 
etzewski oiraiz seikir. Pioitikańć-ki. Posłuchań udbcelać będzie 
jnńnristeir din. 20- b. im. o goirllz. 10.30 w gmachu woreiwódz- 
twa. Zgłoszenia, przyjmuje wydfciał p,reizydjailiny urzędu wo 
jerwódlzkiego (tel. 1141) w sobotę dnia 18 to. m. Po, posłu 
chaniu zwiedzi min. fabrykę Zieleniewskiego^ pędzeim lid:i 
się do suliu. wielickich, a miast,ępmiiei odbędzie. konie,remóję 
«y Izbie handlow-o-puzeim ysłewej.

POSIEDZENIE KOMISJI RADY PRZYBOCZNEJ. W o- 
aegdiaj wieczorem -odibyło się tw siaJ.ii konferencyjnej magw- 
utraitu krak. posiedz-en* ikicimilsjii Rerdly praybcczmey komi­
sarza rządiu. IKomisja złożona, ibyła- iz ipp. dinai .Gmowai, dyn 
Pochońsikiego 1 dna, Se.hnlcidmai. .Celem konferencji było 
przeąmoiwari.zenie .roizdKiołu członków Rady przybocznej do 
poszczególnych sekcji.

Pomiiętltoy 36 .crzłeniików Rady roizdtóielenp po. 12 człon­
ków ‘do. każde-j komisji (prawmiOrskaitócwiej, dla praedsię- 
bioirsfiw miejskich i społeczno-oświatowej), .uwzględniając 
pmzytem socjalistów, którzy, ja.k iwiadoirnoi, nie biorą .udzia­
łu w posiedzeniach Rady pnzy,bocznej. >

KRAKÓW PRAGNIE ODiDAĆ HOŁD SZCZĄTKOM Ś. 
P. SIENKIEWICZA. W przyszłą sobotę, t. j. dnia 125 b. m. 
włotki ś. p.. Henryka Sieinikdewiłcffia iw dinodize, dlo- Warszawy 
aaltmzymają Się w Dziedzicach, dokąd przybędą z sąsied­
nich miast delegacje (celem oddania- hołdu szcizątkolm wiel­
kiego pisarza. Z .Krakowa wyjeżdża dto' Dziedzic wojewoda 
KlOrwalikewsks, oraz przedstawiciele iknaik. władz.

DODATKOWE POCIĄGI DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH 
NA POGRZEB S —NKIEWICŻA. Dyrekcja, .Kolej# Pań- 
.stiwioWreh komunikuje-: Wicbec licznego wyiazdu dele,racji 
i korporacji mai Uinoczwtioiści -związane z nmewoizem -zwłok 
ś. p. Hewyka Sienkiewicza uprasza Dwekcja IKołeji od? 
nośne kłoimsbef.y ł ongamteacje, imiejsiccwe do egłaszamia ilo­
ści wyjeżdżającvhc ucżeetnflków, a  tło celem eaibecpiecze- 
n a  miejsc, ewentualnie mnuehpmienia diodartktoiweigo- po- 
ciaeu.

W S P R A W IE  KREDYTÓW NA ROBOTY PUBLICZNE.
W czoanaj iprzyjechał do, Knakowa delegat mim. robót ipuh 
Ikwm^tsh madca Miller wv îpmaiwle uim*chomiirmia robót,.pub- 
liciznyeh w Kirakoiwiie. Jest ntadlzałya uzyskania (większych 
knedytów od tiządu ma ten cel.

ODRESTUROWANIE KLASZTORU ŚW. ANDRZEJAr. 
W ostatnich dniach .ufcofiic.zioinioi pralce oikroło odno(wje(Di.a 
klasztoru św. Andinzeja* Mury ikHaBzrtpinu._ które na fwwnątirz 
bvły 2a :szeE0 oe zostały odinictwiiiooe i  lobietŁomo. . - ,

PROCES GMINY Z RZĄDEM. Jak sd^ djowSa£to»ayr 
gmtoa m. Kjnak»wa wnaloeła skairgę przecriwiko skarbowi 
Państwa, o zapłatę 6 tysięe-y cłotęich tytułem eeytiezu z 
koszar gmiirunyeh -przy ul. Siemliradzikiegot Jalk wja.domo, 
w  budynku tym miegeiozą się Oibeemite .biura poklep .pan- 
ełfwowej.

PRACA DLA INWALIDÓW W WOJSKU. Mak spraw 
wojskowych * geti. Siłoows.ki (powiadomił koła Związku ,m- 
iwałidóiw, że w-ydoł polecenie włari®om_ wojskoiwym, by te, 
parzy zaitnidnlauau cywilnrich pnaicownlików udaielaly pier-

Reichertowa wspólniczką nadużyć męża.
Kraków, 18 października, 

śledztw o policyjne w  sprawie defraudacji Reicłier- 
la  ustaliło nowe szczegóły, tyazące się jego nadużyć. 
BeLchert poza spekulacją wy lobami tytcuiiowenii — 
o czeni wczoraj donosiliśmy — trudnił .się także 
w cizaole spadku ma.rki polskiej skupywaniem wiel­
kich ilości bonów skarbowych, a -mając, jak o  urzę­
dnik skarbowy, wczesne informacje o zwyżkach k u r­
sowych bonów sprzedawał je w odpowiedniej oliwili 
z kolosalnym zyskiem. Pieniądze w ten sposób uzy­
skane oforaćał już to na powiększenie znacznego i tak 
m ajątku swego w nieruchomościach, bądź też użył 
je na prowadzenie interesów meWami, fortepianami, 
kosztownemi dywanami i t. p.

Gdy Reicłuert w  cizerweu br. objął kierowmietiwo 
kasy  skarbow ej N.r. 1, wówczas spekulacje swe jes.z- 
cze bardlziej rozszerzył. Wykorzystując: pieniądze, !e- 

. toce  w ka-ie , pożyczał je  licznym giiełdzlarzom za 
jpośrednfctiwem Sterna, który pobrał iw tern sposób

wiszeństiwa InwaJidiom i wdiowcm ,w,ojem.nym. ITo samo do­
tyczy .wazystikieh dostaw wojsikoiwych.

BUDOiWA OLBRZYMIEGO BOISKA I PARKU SPOR­
TOWEGO „SOKOŁA**. Wcizc.raj iw łnagrątiraci© knak. odby­
ło s.ię ipcisńedizemie m. kicmisjŁ towłciwlainej, na któ.rem mię- 
<?izy li.miemi zajm owano, się d ekretywiueim ocli lam iem Sck.o- 
łowi knak. oJisizen-nego gruntu na cele umądlzemfa -wielkie­
go br.:>ka spciiticiwegó i gSwjtfstycanegioi Gninifc tan na 
obszarze cikoło 6 imoągcwim iznajdizie .się ®a- pa.nk.ieim dra 
Jwdiama na dawnym łieoemile pcwyścigciwym między boi- 
sjloaipii sporfcwe.mi „Wósły“ i „Jułtnzanfei**. Zarząd' Sokoła 
■Bąraiz po ipcizjejętilu’ gmuntu priz-y,stąpa udK> miiwefaicji całej 

-pćwierzchni jesizcze w tyim roku. Rcboit.y pnoiwadizome bę­
dą prz-aż całą zmę, zaś na wioismę .noiz.pioicizine się w przy- 

.'jSpńes.zoinem tempie budowa boiska I'. trybun, która ma. być 
jtkopozonia z początkiem lata ze wizględu na ogólny zlot 
‘Sokolktwa polskiego, jaki odbędzie się w- .tym czasie ce­
lem upamiętnienia 40-leora Scik-oła kiiakciwskaiego, W.okół 
bowkar uaządiz ena, będzie bieżnia o obwodzie 600 metrów 
na krótkie ,i długie biegi, gdzie odbywać się będą również 
zawody ko;la.nsikieu Narożniki pnzeizuiaicziope będą na 10 kor­
tów te-n,nfe':avych, o,raz na odp.ciwiednie boóska dla gier, za­
baw i zawodów' leikkioiatlietyciTuych, a  wcęc ma ,skocznię, 
omaz .rzutną td.la, ćwiiczeń oszczepem, dyskiem, kulą, grama-

wojnia pcisiiadlać .bętlą ir.isitalaicje ęileiktirymię i wodoicią- 
gow.e, , 1

POŚWIĘCENIE NOWEGO MOSTU W OŚWIĘCIMIU.
W nled.ziielę, .dmi 26 b. -ip. ęrłlbędżie sifi jpOBiyflt® poś|\yd^ęe; 
ule mowego Rsoohi w Ośwćęci.miiu na. Scl,e,. Na .młSreyfltnsc 
tę przybędą’: mimistier rtlbót iputoKiczinych T.vra;z z dyrek­
torem depa.rti teg-oiż miniiisteirstwa, wojewoda -Kowalików- 
s.ki, d,jwkłio.r oikręg. dsjT. roiiót piublłcz. b. miirasiter Dudek 
i inni.

POSIEDZENIE M. KOMISJI CENNIKOWEJ. Dzisiaj, 
t. j. w sabmtę, odibęde.ie sńę w magtetaiaic.iie kraik, posiedze­
nie m. komisji, ceran-ikrwnej, iktóra (rcizipatrzy (kalkulację cen 
nnisęśa i wyrobów masartikiiali .na ipodistaiwie wykazów korni 
sarjait.u .tamgcweg-o,. POisiedizeaKte zwołane zostało z powodu 
praedStBiw-jeinflai nciwycb żądląiń przez rz.eźwików i- ma.sar.zy 
kuakewskieh.

BUDOWA KIOSKÓW REKLAMOWYCH. Wczoraj po 1- 
pósał magkitnat ikcmtiralkt z fiinmą „Oribiis** eitmzymahi kon- 
wisję na budicwę kjoisk.ów reklamowych tw liczbie- 233. Bu- 
dewa -ich tiwtaić ma dla- przyszłego reku. Tej jeisac-ze jesće-n.i 
wybuduje „Orbia** p.raiwdcąnojdwbiniie- 60 -kjoisków, hak, że 
wszyscy iinwaitidirii, sjaroctefiwcy ipapiiemoisów « diziieinmfJkóiw 

■ Kiiiiajdą ‘»w n-iiah Uia. zfjroą pcanierizcizeinfe. Sprawą realizacji 
planu .budowy kjorków .ziajmciwał .się radea dir. He,rgett.

POŚCIG ZA ZŁODZIEJEM. Waiiizkoi Remap, neitioirj'cz 
ny ziojWiiej, pinzyłupany zcistał wieziCraj na. gorącym uczyn­
ku kinriz-iieży g(ąs4 i ścigany pmzez ipatrol policyjniy schro­
nił się na balkcn .HI p. jednej z kaimiieri.c.jpeizy ul. Szero­
kiej, gdzie zaba.rytadlciwiał się i poicizął obrzucać patrol 
pclilcyjtniy cegłami i beilkauni,wyrywaniem! :z balkiMiu. Po 
blJsiko goidlritninem ciblęże.rlu ire^kiciczył iWa.sizkoi njai balk.nn 
JI piętna, ■ gidlziie żcatiał ujęty i icisadizcpy ,p;oid Telegra ■ 
fem“.

PODPALENIE. P.eiwiiattiDiwai komeinida P. P. w .Wlieliozce 
zawiadionnila E. U. Ś„ że -w moicy 14 to. m. podpatenc zo  
sltlały zaibudeiwianioi gride.oiIlar.iski* Michiała Łoislowisikiegio 
w ,Zagórzanach ipew. (W.iieiltozka. Dean, .stodoła i spichlerz 
spłonęły doiaizcKętnie. iSzikiodia i  sprawca jKądpolenm nie 
ustaleni,

ECHA WIELKICH WŁAMAŃ W CENTRUM KRAKO­
WA. Gł-ośną sw.eg,ot czjaisu była sprawa sizeregu wielkich 
włamań w centrom miaista). iWłam-ań ewydh dcikenała p,o.r- 
ganEiaowana szajka', którą po, motzoflinych .preizu.k‘waniaeh 
udrto- ślę nWesmciie. pokcji ameisiztiowató. Sza.jka, ta  dokonała 
-między itnnypi-i włamań do  -zaikłnidlu j-uliiłeiiisikueigioi Zająca 
w Ryn-ku Głównym. . , •

iWczoiraj sizajka ta  sikłaldlająca się 17. -18 ośóto-loboijga plc-i 
zasiiadła na ławie ośkaTtżjcnycih w tut. sątćtoite lokręgowym 
ka,nnvm. " ,  ,

- Ze względlu na to, że część olsikanżeinyeh, ppizioKlający-cń 
na wpttoęj stopie na roizprawfe fię mBe> jawiła,tudaiież mą ^ze- 
m g  w-inicWków o*liw»dowych olbnomy,- trybunał, kfeónetńH 
przewodniczył s. ś. ó. dir. Eeiil, ł»izp'Tiaiwę odnofozył. •

SENSACYJNE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW W 
KRAKOWIE I TARNOWIE. Oig-amta polćicjii pioliiit(};cznej a - . 
.iieisizitKiiwikły. w dmćaich ostatnich kilfcuniais.tu lagi tatcnow 
i szpiegów .ibottiszeiwickihh. jPnzyłapanoi wielką śo£a bimiły 
kiomumfeityicwnej. A-neisatiawiainii naiieżą do zwązków- ztawiodio-- 
.wveh i ,są .wybitnymi dziiałaozamiij socjaliBtyCiZiUftma Polic ja • 
Oljikiryła eizenoko nozgiałęziioną oirganózaicję koimjunristyoz- 
ną w  'Maitopotece Zachiotdinieij, ikćemoiwaipą .pnzieiz leemtrailny

od Reicherta. 99.108 zł. kiCkaóziec-ią.t doiaró-w St: Zje­
dnoczonych, oraz 1.17 dolarów kanadyjskich.

P rze i ubiegłe*dw'a duLjorgana policyjne przesłu­
chiwały żoną Reicherta, któ ra  po długich indagbcijacli 
przyznała -sią. że o  defraudacji męża do wiedziała się 
ma kilka dni przed jego ucieczką z Krakowa i  że by­
ła powiadomiona o planowanym jego wyjeźdz-ie. Rei­
ch er r. o w a bęidz;c ołpowia-dać za zbrodnię współw*ny 
w defraudacji męża.

Jak  słychać, rodnina Sterna zabiega o wypuszcze­
nie Sterna z więzień za kaucją. Stern powiada wielką 
kamienicę w Bertioiie <5o spółki z ad-w. krak. drem 
I.iebłingdem i oświadczył zgodę na za intabulowanie 
je j na pokrycie braków w ka-ie .-karbowej. \V celu 
zbała-nia stan,u hyipotec.znego realności S terna w Ber­
linie, w yjeżdżają tam w najbliższym czasie ajenci 
krak. policji sleW-zej. Niezależnie' o .l dochodzeń po­
licyjnych sprawę prowadizi sędzia, śledczy s. s. o. 
Świądrowski.

kic.mitct -komunistymn.y w .Warszawiiie.
ZASYPANY RUMOWISKIEM. Wcwraj rw ipołudnic w* 

Rynku Głównym L. 15 puzysypain-y eodtal rumww.iskAenr 
Frajhcis.zek Kurek, lribctniik, który doznał złamania, nogi*. 
Po wydobcc.ilu niefizczęśliwego przez gór aż eginiewą z ą>o-l 
gruzów’ pnzewTCz.łOi go wiresizc-fe pogotowie -raitimkiftwe d,> 
szpitala św. Ła.zar.iza.

WIEC OGÓLNiOsURZĘDNtóŻY. Z;wiązek żii7.eg.zeń p ra  
co-wmików publ. woj. kTOikciwsikicg-oi m.ządiza w  .nćedizielę 
19-gio. b. ni. .0 gediz. 10 i  pół. w  gali Sokoł-a, cgólinioeuiizędnii 
czy iwąec puibk.czniy ,z .następującym p-rr;ząfiikiieim dziennym  r 
1) Zagajenóe, Q) Położenie ..einieirctów a Ułti.-mią 3) Upcaa- 
żeniie pracciwników pa.ń.stw-nwych w iihcć 'drcżyzinj-,'4' Po­
stulaty niżeiivx-h fii.nkcjrnairju!s;zw.

SPRAWA OBNIŻENIA OPŁAT UNIWERSYTECKICH- 
Dcnoiszą nam , że akcję  w  sprawie oibstaemia cpfcat uicćwe.r- 
sy teckich  pnciwadzjii CcmtraJ.niy K cnnitet ,w /Wansaawie. M i- 
nóstcirstwio W. .R. i  D /F : Klkftądi-inie dało  odpowie-iizi W szy- 
sfkile -ś-nm low.ii-ika akad . podjęły  diziakrlncść w  te j sp raw ie . 
W czoraj dokooptow ano dlo. krakcmsikij-goi tK cm itetu W yk . 
kol. Mteirę K„ prize-Js-taiwlciela shu-liaieziy .Akademji Setuk. 
P ięknych i toci. .Kiełbaisę L. puzedi-itiawiciiela słuch. Akade- 
m-ji Górn.iicizej. OJitąd śro.łowisko, kirakiciwskie wj-p.tępujo- 
ju ż jednolicie 'woibec w łada lun,-iwersę^eckicJi i  MónóetewtiW* 
W . R. i O. P.

Za, Komitet iW.ykcnaiwcay:
Górski K. ,m. p. Bielecki Tadeusztn. p.

sekre-tanz ,p raeiwodn-Scząc-y
BROSZURA O SIENKIEWICZU. Z okazji isjuriciwadizeniirt- 

z.wioik, ,H. SśenlŁ-ieiw-ieaa. wydało T. S. L. okcliicziniOBciiową 
broszurę p.r-o.f. T adęirsza Ułwny o- H. Sienkiemfczu. nadają­
cą się docisk,onale do odczytów, wykładów i przemówień
0 zTwcaenóu tego pisarza, dla .h-feteirji literatury i kultura! - 
nego życia narodu.

W -t.yich tclniach wy.sizły nakładem Księgarni Gebethnera-
1 Wolfa następujące -ksiiążki:

EDM'ARDA NEHR1NGA. „Teehurka owoiearsiką i  han- 
tlel cweicami-**. -Z 38 rycinam i. P ra c a  t a  pcś-więciomia jese t 
zagadnirenifom -umiejętnej produkcji eiwocar,sklej, e szcae- 
gółniiejszam u,WiZględin.ienie,m eksportu  zagranneznego. W  
pieipwiszej części książki- miesizc-zą się .zągiadnieiniia i  w sk a­
zówki, dotyczące zb iera  cwoicówi ipuzeib*.ramia.óeh, p rzygp- 
łowaińia do sprzedaży, paikiow-aińia, przew ozu i przechowa: 
nia. Część dinuga trak tu je  o- pośrednćctw * .w -handlu ow o­
cami, o  dzlecrżiawii?- aarlólw i stow arzyszeniach  spóW ziel- 
czyeih lowoicairskiich. K siążka  p. N ehringa, n-apilsana ,z wiel- 
kiiem znaw-st.we.m przedm iotu, pmystu-ży się m.ie.zawod.nie- 
rofflwojoiwi -t,ak ważnej gałęzi gospodarstw a krajowego-.

.Pśiimieinniictiwo. zewodiciwiei. iW.ęsszedł ri dmulou makładjemi 
. redakęji „Odzieży11 Podręcznik do nauki kroju sukien, 
ekryć damskich - i dziecięcych; najmews-zej i uproisaczonej 
metiody. Ztiwieirający puzeiszło- >120 Ąyjćui iw tekście. wieJ- 
k.iego formtłtiu i dobrym paipie.rze z .uwizględtnłein-ieim naj- 
neiwisizej metieiitjt. Jedijme i  .pierwsze tego rodzaju dzieło-' 
fachowe w Pcfeee po. iwo.jniei To też pp. krawcy i  k.raw- 
offiypóe iwdzięcizui być pciwimi tak ruchliwej medaikcji 
„()idlz,ieży*‘, .że piieciweziai w Folsice o- iwyjdainlu laik niezbęd­
nego Poi liręczneika pomyślała, i  poprą- to  iwydlaiwn-ictwo- t o  
wlaifinym intieineąie Li-.cizneimii -zaimóiwieniaim-k Semą stosuuko- 
iwioi niiiska. 8 -zł„ z pmeisytką 9 asŁ Adres do zamówień: 
„Odfeż“, m  Sa.mn-rzpiwisikii, KróJ-eiwska, Hultiai, 'ul. Wolno­
ści 76.

ZiWRĄCAMY UWAGĘ SZAN. CZYTELNIKÓW na za-
mieisiziezioine- w dlziisiiięjsizęTm mumemze- ogłoszenie fimny Hart- 
wig Kanitorowicz Nast. Toiw, Ak.c. w Pcznanau, .która vr 
dziedizinie iwytwóiczości .wóJelk i: likierów zajmuję ętajio-- 
iwisk-') -przodujące na .zieimi-aich Zaichcdini/ej Dolski -i- jest 
najstarszą i.iiiajwięk.sizą f-albryką tej baamiż-y. Ztitciżicinla. przed- 
stu laty, potrafiła sotor© izapeiwniić uiznamie pciwisiz.echne 
przez wyjątkową dbałeść nad! utofccewtenfem -siwych'fa­
brykatów, które,(pod wiełounai iwizględąmi mi etyiko do-rów- 
nują le-cz .i przewyższają piradlukt olbcy, a  pizy<-rzyniwszy 
«ię iw' zmarwiiej niierze dic rozwoju naszego- żiycią ®o»po- 
darozego — owiĄgnięła fkmia; .Hantlw-ig -Kamt-o.rcwściz mieizwi'- 
kłą poipu.la.Tinioiść — będącą najlepszym -sprawdzianem; dicb- 
aize aa-słu-ż,omego- zaufania.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
Kino Wąrszawia, Tragiezmie ismuitniy film daje w swej; 

.raijświeiżsizej nuiwKuścli .jWainsizarwa**. Dolana łez jeist to ody 
iuKllma wyt-pa, nia .której spędza trzy lata, iwmaicajaca z  pensji 
weispło, Łya de Ftutti, najaftwiawa po* roz-bieśu oikiretu pr.zo/. 
Wegeinera.. Brlbiniziomadiai się kończ.’- a  Putti wraca do do_ 
mu" rodtóceeteiktawS. kiwrac- siwa. łiańbę prtzed oiodEiicami 
,r -ukoichaciym. Draima-t -jwUnak .kończy się tpomyśliniiet Tbłf- 
,kreślić nale>żv .wstpąniąłą grę Wegenema i Lyi de Putti,, 
onaB czyste i  wynaiźne .zdjęcia.. be.
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Kobiety i uzieci w bestjalskj sposób wy
Napady ham-dy c-kie na pociągi-.nie są tylko udzia­

łem Dolski. Oto nicdawn-p w Meksyku na linji JoajShdm 
A'era Oraz o  Węgła pociąg pasażerski silnie uzbi oj cwia 
tianda oprytsaków.

,] (wóic-h t. mieli ,wskoczyło m«L*-lokomotywę. dworna 
wystrzałami 'rewolwerów kładąc trupem maszynistę 
i palacza, podczas gdy pozostali bandyci ostrzeliwali 
pociąg

(Rozpoczęła, g ę  formalna bitwa, gdyż pasażerowie, 
przeważnie uzbrojeni, zaczęli się odstrzeliwać.

Cztery godziny bronili się dzielni podróżni, znikąd

mordowano, a mężczyzn rozstrzelano.
jednak pomoc ni.c przybywała, z chwilą, gdy zapady 
itńiiilitacji s ;|ę skończyły. musieli w końcu kapitulować 

Rozwścieczeni oporem, którego się niespodziewal-i, 
bandyci zachowali się, jalk dzikie zwierzęta.

Wymiomdowali najpierw w bestjałski sposób dwana­
ście kobiet i dziieei, poozem skrępowanych i razem 
związanych mężczyzn gremjataie rozstrzelali.

Rząd meksykański prowadzi przy pomocy wojska 
energiczne poszukiwania- bandytów, których w tym 
kraju  nic mimie zadarżoma; a .ciężka kara.

Tajemnicze morderstwo właściciela dóbr.
Lotem błytskawify rozeisizła się w Budapeszcie wia­

domość o samobójstwie właściciela dóbr Egedy i b. 
posła parlamentarnego Egedysa. Był też znaną oso­
bistością w świeułe sportowym i jego koniiDwyśc-igo- 
rwe były Bujane w ca1 pj Emlopie. Lekarz miejski 

ibtwierdził samobójstwo przez powieszenie. Ciało wło­
żono do trumny metalowej, a tę do otowiaimj. 1 
chwili, gdy miano zamknąć trumnę, przeprowa. Iził 
raz jeszcze lekarz oględziny zwłok. Pewne ślady na 
szyi, wydały mu się podejrzane. Zobowiązał tcdyłfo- 
dzLnę, że w Budapeszcie przed pogrzebom, raz je­
szcze rodizina przeprowadzi obdukcję zwłok. Tego-1 je­
dnak nie uczyniono i natychm iast w Budapeszcie

Zięć udusił teścia.
.złażono trumnę w lujroboweif rodzinnym. Wydało się 
to lekarzowi podejrzanem, zrobił doniesienie do pro- 
'kuiraitoirji, która zarządziła aresztowanie zięcia Ege- 
dysa, d.ra Frohieicha, k tó ry  noc kry ty  winą spędził .na 
zaniku teścia. .

Dr Frohrdłćh, podejrzany jest o to, że udusił swe­
go teścia, a potem przy pomocy wtajenauczonego lo­
kaja, ułożył Egedysa w pozycji, wskazującej na rzie- 
kame popełniienie samobójstwa przez pawieszenie.

•Dr Frohreich, pow tarzał: u.nie zabiłem, nie zabi­
łem11 — gdy iwi jednak wskazareo tmupa i' siady knwi 
ma szyi. wołał, jak nieprzytomny: ,.To .straszne, to 
o k ro p n e .

Oracja na szubienicy.
.Skazany iza mo:dei>.twc. ma ka.rę śmierci w Luizja- 

ń ie Puziebiio Yidrlne, dokonał popisu determinacji i 
wytrzymałości nerwów. Dla odstraszenia ludności/otl 
póspoićityoh w tej okolicy Ameryki rozpraw nożo­
wych, wtładza. sądowa, -ajkt kary zezwoliła o ubyć pu­
blicznie. SzeTyf miejscowy n a  >zyiję skazańca już ««/- 
rzucił grulby sznur. Stojąc na stoiku śmigrt-dnym Vi- 
dr.ime dał znak, że chce mówić. Gdy nrn ma to po­
zwolono, wygłosił trwające 15 minut przemówienie, 

w  h tć rem streścił przebieg swego życia, w tajemniczy! 
słuchaczów w okoliczności. któr“ - doprowadziły go

do zguby i dał rady młodzieży, czego-się ma wystrze­
gać, alty stię nie sitoozyć w prftipt&w zbrodni.

Zachował zupełne panoro aule n.ad sobą i t  pół­
uśmiechem pozował foto,gratom. W chwili, gdy urzę­
dnik s|prawicdli\\p:i:.ci w ytrącił mu ławkę z po W.stóp, 
skazaniec c.hciał się przeżegnać,’ lecz w połowie aktu 
-"tracił przytomność.

Auto narzędziem mordu
Zazdrość Lu d-zka poz-os-taje ta  sarna, choć objawy 

1 narzędzia zemsty zamieniają się w.raz z postępem 
i cywilizacją.

VI. f) r .
Owikiiński. — Gedliczka. — (Kowalski. — Krasno-w-ol- 
8ki. — Michalski.— Jaxa-.MwtachowsK'.. - l,uzamsk)-.- - 

Stanikiewiczówma. — Terlecki. — Diraibfik.
Sympatyczne ,arzesizen.iie autystyczne, noszące m ia­

n o  „iSzitmiba. Roi lizimia11, wystąpiło obeicnle poratz szósty 
na rwiidiok publiczny iz p raw  mii siwych członków. Zdaje 
*iię itio świlaidlazyć, dlż n ie  jest. efemerydą, jak  niektóre 
podobnie zrzesizeraia, co, unządziiiwiszy diwie — trzy  wy- 
śtaiwy, „utonęły ro iziapoamniiit-uiim faiLi", zresztą ku  oi»- 
iwiieiłtkiiej sizfcoidiziie sztuki poitókrej.

iSzóstóC iwystiawa „Sztuki Rioidiziimej'1, umządzioma w 
gmachu knakuwskiiegoi Towarzystwa (Sztuk Pięknych, 
nie imponuje razimiamaimli, .zawiera Iboiwiiieim .tylko 74 
prac 10 artystów j Hofman iwyootfiał swe .prace zano­
towane w  katalogu), ale (aa, t o  nie oglądamy ma miej 
mzecizy abodkutinlic słabych,-iz jaikiemijfcak .często .spoty­
kam y isńłę nia rjiimyah iwy? ta.wach.

Szereg mi/etw.'ledtk(:iah a. iz imaiwidzilwLe mitsitnzioiws<kiin 
■epatnówamiem techinM wykonanych !krąjK»hnazóiw Ćwi­
klińskiego, zestawiany .ijesit itak wtiarammie, że aiisiwlad©- 
m u  który <l mich iiaiieżałiolby pasitawiić ma .ptetnwszeon 
miejseu. Be, czy weźmiemy italką ,,Limbę“. alb» „Gru­
szę “, ałibc ^Balę Gąsieniaawą1', tab „Brzazy“ — wszę­
dzie spotyikiaany ite same aailrty: trafmy /v. ybór imio.tywu, 
■ontystyczine jego •ujęcie i śmiałe a  fizozere oidtiwiuirzem.ie, 
fascymiująae śłlą banw ezyetych, soiazysrtiyich Ł głębo­
kich. Mnie podióba się jodlnaik majw 'ęcej „Wiatrak11, 
gdzie ointysta wydiotbył maiwięksizą sumę efektu ikofary- 
etyaznego.

Gedilicaika, ma którego, wiele rokiujący talenut miałem 
już sposobność kilkakrotnie zwuóutó urwagę miłośni­
ków  azhuko, idai tyirn maizm* łkfflfca. m-itrpoaLednlich kompo­
zycji (rysunków), wystał wdających mm śwjlaideatiwo., że 
(jest młodym malarzem, chcącym i umiejącym dobo ze 
rysow ać co, iwbneiw panujących .dziś prądów  iw maJa.r- 
■atwue, -jest dowtodem mlietylko adio^iaści i  pracy, ale 
także odw agi cy wiiłnej. W śród iwystiafwóoniyeh rw iz y  
Gredłśozki uder.zają bzctzególmiiej: .ReemignaiLua.11, „Ocze 
kiwam.ie11 ó „Moidtotiwu11 a  itaikże ryBmiek satujulną p t.:

ł'ramk .Bernard z Londynu używając swego anta: 
jako narzę Lzia mordu najec.liał naumyślmiie w  Kama- 
dzie, przy w-odosipadzie N iagara ma. swoją żomę, od 
k tórej był separoiwauy, .przechadzającą się w towa­
rzystwie niejakiego S n y * ?  MuicheaJ.

Miui.c-hcad 'został zaibiity i wleczony był przez anto  
około 50 ya.rdów, przjTCzem trup jego zo-stał stra&zlli- 
wie zniekształcony, żona odniosła ciężkie obrażenia.

Bernard spotkał był sw oją żonę przed kilku dnia­
mi i proponował jej powrót, S ta  co ona się nie zgodzi­
ła, wówczas Bernard potwiedział: „snx>tkamy się jesz­
cze11.

wmrnmmmafmmmmm-

G I E Ł D A .
Kraków, 17 października.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Dewizy: Hokuimlja 263.50 (płacą). Nowy Jo rk  5 i» . P ra

.ga 15.50 (towar). Sawańcam 10020—100.40. Wiedeń 7.35
do 7.34 'i t™  c.ziv(Hrte — 7/34 i .pół.

Ba-nL Puzennysloiwy 0.42
Bank ZiwązLa Spółek Zarcbkowyich 6.80
rohan 0.40
Miaurfla 0.91-0.92
Zegłiuga .Polska 020
Ziie.lemłcw.-k-t 9.85—.1025
(.'eu-jipbikii, Pozm-ań 0.61—0.64
Tiazeiblinia^— 0.70—0.14
W -arsz. Panoiwo.zy 0.40
Górka, 16.90—17.25
Słe-rsza -4.70- -4.80
Tcpege 3.00—3.10

. Polska Nafta 0(39
Pokucie 0.42
•R' W. Niiermojoiwsiki O.eU
Ołtoiłioitióiw 5.30- -5.35
Głiyb:e 7.00—7.40
A. Piasecki 1B0

AKCJE NA iHKHELDZIE.
J,:uwónzin.» diralme 17.75. 35-tki — 17.00 (ultimo iiistioparlal 

setki 15j00. iGiaizy iwach odm iie 13.00 (ułtiunio liwtioipaia,). N-obel 
1.70. Niłirp 0.75. Węglówki 0.03 i  pół (tioiw..w). Lofco-uioity- 
wy u.55 (tiowar).

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 17 jpaździeirmikia.

Biairk Dy.skcptmwy 5^0. Bark Haincfflowy 6.70. Bank 
Związku ■,Spółek ZiarobkiowyiCili i6j85. Ctodianón 5.10. Cegiel­
ski 0.62. ZielemiieiwiSiki 0.75.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. 17 października.. (RAT). iBarlim 1B4 HołaTidja. 

204. Nawy J.oirk 521 If jerllna óziwartiaj Lcirudym 23.30 i  pół. 
Pairyż 27.35. Medjokin 2Ś2.73 ,i pół. Praga. .15.48 i .trzy czwar­
to. Bullaipeiszl 0.0063. Bu.kia.res.zit 2Bo. B-etenaił 7.35. Bofja 
3.78 i  póŁ Wieileń 0.0073 i  pół. Bruksela 35gJ2 i  (pół.

„'Samoćmiiica11. Olejny ziaiś ^Portret bwaitia,11 poikaizu'e, 
że lamtysitia w łada pendizliem rówmiież emicrgiicizniiie, "jak 
ałów-kiiemi, .czy kredką.

ptA rzenh, fcoicha.jącym w fcziwiiewtnywh toina- 
ojaicłi barw bairdizO' jaisinych, ideFIkiaitmyeh ii w  maistir.ojaiołi 
poetyckich, |piO-:ad'aijących iwdzięk i  lekkaśiŁ noikoika/, 
jest Kowalski. Jego m. p. „Pmibaibka11 i „W parku ła- 
z ien k w sk im 11'pazenoi tzą miais iw tę ippokę końca X \’III 
■wildk.u, 'Ictórej trzeba mieć iwMe dio zairiauceniia. lecz, 
której odmówić mm niioama ma|pr,aiwdę airtysityczmej, mie- 
'Starzejącej się n,i(gdy elegamcjii. A rty sta  lubuje eiię ta k ­
że iw ładnych ii iwyraiziisitycih, miieLalikiciwatyciłi główkach 
niewieści/eh, a  ozem prizcikoinuje jego pnzeimila, „W io­
sna11 oiraiz „Ptontmet p. N.11 iZ pomiędzy kilku wystaw io­
nych kriajdbraizów iwyróaiiiiaiją się „R oztopy1, z po­
między kw iatów  — „C habry ', maume i  prawdziwe 
■w Ikołomzie.. O „Malawniezym Krakowie11 KctwatiskiegSi, 
■Tta k tó ry  złożylioi isię 8 ńntonesiijąicłi autoildtioi^taf ji, p i­
sałem iiiiiieidlawnio tomu, poidnoisząc .duże ealety tego 
,'zbiioru. będącego, rodlzajem hołdu rzłożuinego. piękno­
ści ząbytików archaltiektioiniicziiych Krakoiwa.

Kraisnowolski wystaiwiił parę dioibrych rzeczy. Mię­
dzy niemi w ysuw ają eię ma plam piiemwsizy: „Studj.um11, 
„O izaicboidteiiie11 i „Dzień le tn i11. Kolioirysityiczin-ie i rysun- 
kowio .są one wykomame poipraiwmte, 'budzą jednak u w i­
dza żyiezenile, alby acttysita .rozszerzył .cokołwoiek zb;, t 
eilasmy i prizez txx momoitioininy zakries swj twórczości, 
słkrępoiwamej powiraicamlem d o  tychisaimyeh tem atów 
iw wykonaniu mało. urozmaiilooiiem.

Tmzy męsik.ie podobizny, w ykonane przez Miachal- 
skiego, a  między mierni1 ^P ortre t p. O.11 ii ,^PortfoP!, 
oznaczony w  kaitaiłogiu mr. 47, daiją poznać tego a r ty ­
stę, wystawiającego dotąd  przeważnie knajobraizy,- ja­
ko  portirecLstę -iz .przyszłością.

iZ uzmaitm g o  hią iwytmwałością iwyszukujie JaXa-Ma- 
tacbowóki co  się da pięknego w  „pokkiiem monzu11. 
Je s t to  miielada sztuką, .bo nasze koicłiaine morze, .nie­
ste ty , dialeko izas-taje w tyle, gdy  je iporfumnamy ż  mo- 
raamii pońndlniila, m :emiąiecmi vsię miiedychaimctn ibogac- 
twem barw. podczas., gdy ono ibytwa prawie iza.wsee 
ponure w  żywe banwy tubogiie. Antyis.ta jednak, posia­

dający  ma siwe rozkaizy tak i ta łm t i tiaiką iwńjedzę m a- 
larską, jak  Makuchów ki, iwszęlizie d a  sobie rade. W y­
starczy popatrzeć ma przepyszną „Noc iksdężycową11,  
ilub też m*a „Sosnę n a  Helu1' a. przekonam y się, że tak  
jost w  iistiocie. Tam., gdizie afnć małarze przeoliodzą 
olbojętinie, if c J  najwyżej w idzą Gizieozy małoHzajmujące, 
malarz te j miiary, -co Miałaichowski w ynajduje, temaity 
dlo- tiftonzemiia kąpitallmycłi płócien. Ntozmernk! oirygi- 
maline i  ikolorystyczne situdjum iz ,JPamku w  Oliwie1* 
posia,da urók ezegoś Ibaindzo1 iśrwieżegO' i  odcznteg.o bez­
pośrednio a  reaksrtyczmo-humoryisitoyaznle ■ jjrzedistaiwio- 
ne „Życie beztroskie11 (po Jiwórko pnzy ahacie z mier.0 - 
ga.ciizmą) śrwiadiczy że ten  poważjiy m alarz miwwa. chwi­
le dobrego humonu.

Studja. i  portre ty  akwareLlowe Rużamskiiego są  pna - 
iwidizlwą niiesipodziamiką, wyikiazują bowiem ollbrzymie 
po-itępy, jakie poazyinńł w  opanowaniu (tej mielartwej 
technikL Zastanawiająco dobnze aiany’-.owainemi są  
przedawsizysitkiiem: ,jPlontiret p. Wójcika.'1 i  „Autopor­
t r e t11 (mr. 66).

Dla rcharakteryzowania; akw afort, względnie ókwa- 
tont, Stankiewiczów ny przycłioidzii ma z .trudnośóią -zna­
leźć odpowiedni superhiit.yiw, gdyż obafwiam śię użyć 
j-akii igoś ikomumału. Powiłem więc tylliko tyle, żo są  to  
dzieła sztuki iw aia.jlepaaem, maydałtej sięgając-em m ob  
ozeniu -tego określenia. Wystaincizy, gdy, pomijając in­
ne akw aforty, wspomnę: „Kościół św. Katianz.yny1*. 
„W idok ma kopiec Kośdiitoaik’*1 il „Watwieł od strony  
Wildy11. Aby tak ą  formę maidać swemu odczuicdu pięk­
n a  -zabytków architektoniciz-nych, jaik to czym .Stnaikiie- 
iwiczófwna, 'trzeba być mapnawdę (wielką artystką .

Dwa ,Rojzaże górskie11 Terleckiego, znajdujące saę 
na, omawianej .wystawie, miiie .dają dokła ineg.o pojęci* 
o twórczujiści tego. wielce utalianrtowamego maalarza, k tó  
ry  świetnie odtwarza piękno gó r naszych.

Initienwującym w  ęwoim nadlzaju jest „'Szkło dlo de- 
koracji11 Drabika, '^łuisznie cieszącego się opinją pierw- 
sizago dlziś tw -Pollsice .dekoratora. Szkoda, że artysta  
ognainiczył swój udiziaJl w  iwystawte ,^Satuki 'Rodzimej1* 
tylko n a  tym  jednym  szkicu.

JÓ zd licpkiŁ.



Ster. 8. „GONIEC KRAKOWSKI” Nr. *240

(Od koret-ipoiiden-ta „Gońca KAfko^kiogo,*-)
Częstochowa, 15 października. 

iW p on i e (kz i ałjjik rozegrał i*ię tu kijwawy dramat mał 
■Leński, którego ofiarą padł naućizytcLel wzkoly pow sze- 
sfantrj w Wyczerpach, 31-letni Jam Padański, raniony 
ciężko trzema wystrzałami z rewolweru przez własna 
żonę. 35-letraą Rwzalję. (Szczegóły tej tragoTji jfcml- 
siaiwiają się jak

Paicańsey pobrali -dę kilka lat ternu i m ają dwoje 
dziatek z których starsze, dziewczynka, liczy' jtrż 6 lat 
życia. Po ślubie małżeństwo żyło bardzo przykładnie, 
łeeZ z biegiem czasu rozpoczęły się niesnaski i wa­
śnie. Pauań-.ki uzyskał poisaię urzędnika w wojsko­
wym zakładzie gospodarczym w Aniołowie i małżon­
kowie zamieszkali w -zaihudo.wainiach wojsk o, wy oh. 'frp 
pewnym oza-ie Pacański zwolnił <ię=e z z a jm o w a n e j 
Btauoiwr.-ka i objął pc-adę ua-nózyciCla w sfkSfc 'po- 
wis-ze-rhnej w Wyozeąiac-h. zamic zkiwal jednak nadal 
W Anlołowłą. j,.

Coraz częstsze spory i ostre zatargi doprc wadziły 
Wreszcie do rozłamu i Pacańska porzuciła męża. Za-f- 
t>ra.wszy dzieci Zr -oba. zamieszkała wraz z/.: siwoją, 
m atką. Krupską. zaledwie o k*iU  ̂ Nómów daleij. J e ­
dynie od czasu do czasu zachodziła do miesor.ka-nia 
oiężai, aby zabrać coś z potrzebnych ruchomości i za­
zwyczaj wywiązywała się wówczas gorąca kłótnia po- 
ttrięd/y powaśnionem małżeństwem. Taki stan rzeczy 
trwał juiż od dwóch lat.

iW ub. pouu-.teiah-k o -godz. 8-mttj rano Pacań-ka,

iwraz z matką przy-ała do mężowskiego mi&ztoinia i 
w korytarzu Krupska roiapo-c-zęła. pakować -w tobołek 
ubranka m a j dzieci. Na to  nadiszedł Pacański i za- 
broi# teściowej zabierania rzeczy, a. gdy nie posłu­
chała, trzy maną w ręku laską uderzył ją silnie w gło­
wę. Widząc to Paieaiuska schroniła się do mieszkania 
sąsiadki, zaś jej m atka schwyciła 'zawiniątko i ucie­
k ła  na i^o;dvvór7,ę, dójpędrcił ją. jednak zięć i rowpoczę 
ła się szaąpoiniina. Wywiązała się zacięta wałka o to­
bołek z ubrankami, zięć i teściowa, starali się jedno 
drugiemu wyrwać go z rąk. Zjawił się jakiś żołnierz, 
który począł pomagać kobiecie. wrus-zeic nadbiegła 
Paeańska, s-taiac. yr obronie matki. W czasie szau pa­
rajmy PaicaAsfki zamierzył się na żonę laską.

Wówczas Pacańska szybkim ruchem sięgnęła do 
kieszeni palta, i wy diobywyzy rewolwer, zabrany po- 
krytjon*i mężowi przed dwoma miesiącami, strzeliła 
trzykmortnie, mierząc w pierś swego męża. Pacański, 
brocząc krwią, postąpił jefs:zc*ze kilika. kroków w stro­
nę mieszkania-, pooze.m
runął na ziemię i stracił przytomność. L godziły go 
c'ężko dwie kule: jedna w okolicę serca, druga ot ok 

łoipatki.
Po nałożeniu opatrunków przewieziono go ranione­

go w  9tanie groźnym do szpitala Panny Ma.rji w C :ę- 
- to chowie.

iNą. miejsce wypadlkoi udała g ę  policja
i aireszt Oift a ta P&cańską. F .  N .

2  r a j u  k o m u B i s t y t z n e s o ,

Potworne barbarzyństw o rządu bolszewickiego
Nb-wyczerpany w swych pomysłach dokuczania | z-ylafnWna Sybir jest karą /Jltyt- łagodną i dlategri od 

jprzeclwmilkom politycznym rzą-d bolszewicki uznał. M  ■ dwóch lat .stosuje względem nkih zsyłkę do monasteru

Sotojw ieekiego, będącą faktycznie ezemś .straszniej­
szym od kary wniewi,. gdyż jest niesłychaną torturą 
w ciągu szeregu lat Wyfeonyw aną.

W irKi.nasterze tym, położony* na wyspach Soło- 
wie-kich u ia  morzu Bialern. opodal Archaugiefcikah 
urządzono, po uniknięciu minie-hów, więzienie, gdzie 
znajduje s ię  obęcuie przeszło 400 sjcaizańców po.lkj- 
cznych, ))rz«wa*Hić ólbserów11 (isocjail.n,^cli rewotaejo- 
nis.tówj.^ci.s-Tpiącyeih piekielne męki * kutlkiem suro­
wego kilmaitu. złego odżywiania i brutalnego Obcho­
dzenia się z li.iini.

Wedle wiadomości, nadchodzących stam tąd d0‘ Mo— 
skwy,
45 procent skazańców choruje na szkorbut, 3 zwarjo- 

wało, a  6 zastrzeliła warta bez powodu!
Już  pół roku temu dawało się odćduć w więzieniu 

sółowiec.kieim ogłoirne przepełnienie, mimo to w ład ze 
sowieckie*- przysyłają tam wciąż moiwye-h ska-zańców.

Wszelkie prośby, protesty i gUbiló*. ki. nrząfflzaiie 
przez więźniów. ni.-- -odnoszą żadnego slkiutku. Ow­
szem władze sowie.cik.ie -wysyłają najoporniejszych 
między nimi na wyspy Anserskie, położone dalej na 
północy, gdzie wa-rumki egzystencji są j.-szgze gór-5' 
szoi njż na- wyspach Sołowicckich.

T. pomyślmy, że z rządem, znęcającym się nad 
współobywatelami w taki sposób, wchodzą w kon­
szachty porozumiewawcze lewicowe rządy Anglji f 
Francji!

HUMOR, łRONJA, SATYRA.
z a g a l o p o w a ł  s i ę . ..

W gażaru samochodów pragnie spr-zedają-y kóiiir- 
fcztaie namówić klijentirrdo nabycia jednego z wozów. 
WyeżurpawMzy całą swą wymowę na. przedlstawieriir 
eałet owego- wo<zu. kończy kprżed.i jący w ten sąio- 
sóit:

— A że jewttto ..-samochód, najno-wszej komstrukcj:. 
rw.-kazujet^umieisizic-zenie ijego numeru nkć1 na zńwinątrz. 
a.le 7)<>«1 spodtau, tak, aby osubmik przejcebany wńi-- 
dział za-ra-z, z kim ma do  czftnienia.....

U i l f U  iITWAITfi
od godziny 9— 12 w połu- 
daie od godziny ( — ” 

wi?r torem CERY Q 6ŁQ 5ZE ft Za U n o w e  i n t a e D l a
ogłoszeń 

Redakcja n i » odpowiada. B -
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogtezeaiiia -aa słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści maitry- 
monyuLnej zł. 0.12 — -wiersz mdMm. jedmoszpalitowy zł. 0.10 — wieraz w  rubryce „Nadesłane11 zł. 0.25 — wiersz miliim- hrowy po kronice zł. 0.40 —
Ogłos-zenia przed tekstem  wiersiz mil im t trowy zł. 0.50 — Za uikład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogło-szen-ia o 30 procent drożs-ze.

Kajsenecznibjsi i naiwierriejsi 
przyjaciele dla każdego śą. 

MYDŁU | KREM

K S I Ę D Z A  K N E I P P A
K a ż d a  o s o b ą  d b a j ą c a  o  s w ą  
c e r ę  n ie  m o ż e  o b y ć  s - ę  b e z  
t y c h  2 - c h  a r ty k u łó w - .  P o w i n -  

  n a  u ż y w a ć  j e  s t a i e ,  w  o b e c ­
n y m  j e d n a k  c z a s i e  b y ło b y  k a r y g o d n e m  n i e d b a l s t w e m  n ie  
używać ic h .  ( P ró c z  w ł a s n o ś c i  l e c z n i c z y c h  u s u w a j ą c y c h  
W s z e lk ie  d e f e k t y  z e w n ę t r z n e  s ą  to  j e d y n e  ś r o d k i  k o -  
s .m e ty c z n e ,  b a r d z o  p r z y j e m n e  w  u ż y c i u  o  m i ły m  z a p a c h u .  
Ż ądać w s z ę d z i e  P r a w d z i w e  t y l k o  z  n o d p i s e n .  R. WŁODAR­
SKI. J e r t e r a l n e  p r z e d s t a w ic ie !s t w o  Perfumerja Korona War- 

szawa Marszałkowska 139. 1054

•| i l l I B | f i l i a | a | a | a | i a l i a l i a l l ! M l l B ^ : i S i H i |

Tygodnik iiustrowany dla ludu

„Wteniec-Pszczółka"
SC-ty ralz v;ydaiynFctwa 

Krnh6iv, ul. Dunalewskleso 7.1 p. 
^renumr reda kwartalna 1 zk. 20 gr.

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
H38 lecz estetyczniejsze i trwaisze.
Kompletu ogrodzenia z datki drucianej zwykłe I ozdobne wraz z bramami I furtami, jak również 

ogrodzeniu kombinowane z drutem kolczastym. Dolecą:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc.
K raków-Pod^órze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Teł. „Me^algor

Dostawa szybka, duży zapcs siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

0R 0B .Y E  O G Ł O S Z E N I A
E M E R Y T O W A N Y  urzęćl-n iik , d io it-kuięty  -n ie u le o z ia tn ą  c h o ­
r o b ą ,  m a j ą c y  żouę -ównież < lęż .k o  c h o r ą ,  p r o s i  l i t o ś c i w e  
s e r c a  o  w -s-parcie. ł  > a tk i p r z y jm u je  A d m . „ G o ń c a  K -rT O o w - 
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